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Nieporozumienia.
D nia G b. nr. '/w lfcow ały depesze Połsk. 

Ag. T el. du ic wn/.nc nowiny, Pierwsza 
z nich głosiła, że delegaoya Centralnego 
K om itetu organ i wiry i sy oni stycznej zjawiła- 
sio u prozydenta min. p. S k u l  *>'Eji c & o. 
a jjy  zaw iad om ić w formie urzędowej rząd 
polski o uchwało w San Romo. dotyczącej 
przyznania żydom praw do P alestyny11 •—  
co pozwala wnioskować, żo na**/. premier 
dopiero od p. t e  witego i ł^artglassa dowie
dzieć się m ógł o te j doniosłej nowinie: dru
ga, zaś —  że ta: pma delęgacya. ale w tro
chę zmienionym składzie, udała się do po
sła angielski', go w AYnrszawie, aby wrę
czyć mu a d r e s  h e b r a j s k i ,  w którym  
organizacya syońska „wyraża wdzięczność 
i uznanie narodu żydowskiego dla rządu 
i  narodu angielskiego za jego  inioyatywę 
w kierunku uznania ni^uzLalawnionego 
prawa żydów do prastarej ojczyzny P ale
styny'. jakoteż podziękowaniu za przepro
wadzenie odnośnej udnvaly na koiderem y! 
w San llem o“.

Powy ższe wiadomości udawałyby się w ika- 
zywać, że żydzi p o ls j{£  dokładniej mówiąc, 
syoniśoi polscy*, uważają, Palestynę, za kra j 
już oddanyT żydo-twu w niepodzielne posia
danie —  i to je s t jedno niopo-rozumienie. 
Dangiem zaś nieporozumieniem są nadzieje, 
jak ie  pod wpływem tych  u iadoaiusci na
gło w ybujały w ut-rapionem od żydów .spo
łeczeństwie polski oni, że teraz wzmoże się 
ich em igrneya. t.ak. że choć częściowo od 
nich zostanie uwolnione.

Oo 9ię tyczy syoniśfów, to owo uicnoro- 
um iicnio nosi ceehy wrodzonego żydom po- 
Słrtgtwaiń* taę* s w t s »  i  wszędzie złą w ia
rą , a  eonająniiej przesadą. W iedzą oni bo
wiem dobrze o tein. żo uchwały* konferen- 
cyi w San Komo nie sięgają  poza ramy słyn
nej d ek la ra c ji Balfoura. w k tórej powic-

będą. Polskiego chłopa i drobnego m ieszcza
nina nie zastąpi im chłop i drobnomieezcza- 
niu palestyński. Zresztą, znawcy stosunków 
palestyńskich twierdzą, że ta  kraina ongi 
„mlekiem i miodem p ły n ą c * ,  naw et przy 
przeprowadzeniu na > ielką skale systemu 
sztucznej irygacyi, a  także przy* zaatoso-

W yraziliśm y nasze zapa-tryiwania na tym 
punkcie tak  ja s n o ,. że co do nie li nie m t 
że chyba zajść jakiekolw iek nu poio-zuinro 
nie. j.  t.

Przed konferencją w Spat.

waniu w .izelkich możliwych ulepszeń rolni
czych- była' ,- w stanie wyżywić —  bez 
obc-ęj pornoBz —  najw yżej dwa 
mioszkańców. Je ś li odliczymy' o.d tego au- 
toglitonów. mahometan arabskich, k tó jjre jg  
przecież żydzi wytępić co do nogi nie zdo
ła ją . .koteż pewną liczbo ehizośeijan. k tó 
rzy -.-uiałgro to u t" pozostaną w Palesł ynle,
to iluż wkońcu wyznawców ?>L }:.a-
d z !; tam mogło mies/kać i żyć bez troski
o Jutro ?

T . w i c e ,  przyjm ując liczbę żydów, roz
prószonych po całym  święcie, na 11 do 12 
milionów i nawet, przypuszczając. że pewno 
ich część będzie chciała znaleść s i ; nad 

Jordanom , to ani marzyć o tern u je może
my. aby La em ig rac ja  m ogła przynieść k ia  
jom  wschodniej Europy jakąkolw iek wy 

raźną ulgo. T o  -jest właśnie owo drugie n ie 
porozumienie, jak ie  zaznaczyliśmy wyżej. 
Ma 0110  jeszcze inny podkład oprócz tego. 
o czcm mówiliśmy' eodopiero, a mianowicie; 
podwójną grę, uprawianą przez syonlstów. 
W  łonie ich bowiem znikomy procent dąży 
naprawdę do tego, aby żydzi przenieśli się 
naprawdę do Palestyny i tan? szukali no
wego bytu dla siebie. Naprzeciw tych lu
dek bądź ja k  bądź, m ających jak ieś ideal
no cele na oku, stoi olbrzymia większość 
syonistów.*’pragnących' utworzenia - z P ale
styny' tak ie j dla siebie ojczyzny, o którą 
w danym wypadku mogliby sio opierać, bez 
ionue-cziLO-śi^. je j zamieszkiwania. W  pińk- 
tyec wyglądałoby' to  tak. że żydzi wszwst-

dziano wyrazi.:e, że „nie powinno być n ic jk ie ii krajów , a  przedowszystkiom Polski, po
zostając na m iejscu, przyjęliby poddaństwo 
jP*Soi.t yńskie. Przez to uwolniliby się o,.l 
wielu obowiązków w lora j  u. zamieszka,nir, 
a nabyliby prawa, przysługujące cudznziem- 
com. B yłaby  to tak  wygodna sy tu a c ja , że 
cło osiągnięcia je j większość syouistów* nie 
za-rodnie bccłzio dążyła.

I  jeszcze o tem  należy pam iętać, że syo
niśoi, to  nie v, ozyuro-y żydzi u nas, aczkol
wiek są bardzo krzykliwi i choć m ają całą 
prawne prasę żargonową do swego rozpo
rządzenia. Poza nimi stoi cala, czerń żydow
ska, trzym ająca się zasady: „ibi patria ubi 
b m c" T a  m asa nło zdradza- najm niejszej 
ochoty* opuszczenia Nalewek, « *y  Kazim ie
rza i choć chętnie czyta patetycznie cluku- 
bracye rozm aitych pismaków syoiiistycz- 
nycb, na ich wołanie do Palestyny nie 

pójdzie.
Problem  żydowski w Polsce łatwym do 

rozwiązania nie jest. Wiemy' o tem aż nad
to dobrze. Ale niema tak  trudnych proble
mów' socyalnych, które nie dałyby się pr/v 

i dobrej wrnli interesowanych rozwiązać, a 
i przynajm niej sprowadzić na drogę, prowa-

zrobionem. co  m ogłoby nadwerężyć prawa 
< 'y c . ..tulskie i religijne iś flń c ją .y cii wspól
not nieżydowskieh w Palestynie '. Gdy zaś 
weźmiemy na uwago. k ra j ten. m ający  
około 25.000 km. kw. powierzchni, liczy 
niespełna milion mieszkańców', a ,*- tem 
80%  mahometan, 12% chrześcijan i  8% ży- 
fló".*, to trudno sobie wyobrazić panowanie 
poiity czue w nim żydów' naw et przy* pomo
cy  bagnetów angielskich. Następnie uwzglę
dnić k-zeba znaczenie religijne Palestyny, 
a zwłaszcza Jerozolim y, dl;t chi-ystyanizmu, 
oraz islanm. Posiada ono tak ą  wielb-. do
niosłość, że niepodobna przypuścić, aby- k a 
tolicy, prawosławni, a  naw et luteranie i wy
znawcy* Kościoła anglikańskiego zgodzili 

’ ■ z lekkiem  sercem na rządy żydowskie 
w Jerozolim ie, które, przy' znanej n ieto
le ra n c ji żydów, m usiałyby w danym razie 
doprowadzić do zupełnego wytępienia kul
tu chrześcijańskiego w Palestynie. To samo 
i nosi się do i slangi, dla którego wyznaw
co*. ,* Jerozolim a jest- miastem świętem, a żyd 
i - to tą najwięy-ej pogardzaną ze wszystkich! 
bi.izk

P iorąc rzefcz ze ściśle gospoda rnzego ; dzącą ku rozwdąza i Hll.
punktu widzenia —  gdydiyśmy naw et od
łożyli na bok względy polityczne i religij- 
i —  przychodzi się do wniosku, że P ale
styna stać się może ojczyzną żywiącą ty l
ko drobny ułamek żydostwa europejskie
go. Skoro m ianoby umieścić w n 'm  w ięk
szo m asy żydów, to  najprzód musianoby 
I-iz.s >-owadzić.ekspropryacyę osiadłej ludno
ści a»a«bskicj. a także wnusie te m asy do 
zajm owania się rolnictwem, k tóre je s t za-

Gdyi zbierała się lłada Naczelna koaUc-yi w* 
San Rewo, Niemcy liczyli, żo najprawdopodo
bniej nastąpi całkowity r o z 1 a m wśród koali* 
cyi na tlg niepoto umiema francusko-angielskie 
go, a w następstwie postanowienia trakta-t-u 
wersalskiego ulegną, gruntownej z m i a n i c. 
Nadzieje te. jak wiadomo, spełzły na merem, 

miliony- Koałićya oświadczyła ofieyalnie, 'że obstaje bez 
wjzgłędnio przy wykonaniu warunków pokoju 
w Wersalu. Czy jednak tym zewnętrznym enun. 
cya-cy ora odpowiada rzcezywMość? Niestety 
m m y  stwierdzić.. że tak n ie  jest: traktat
Wersalski uic«ł już w wielu kierunkach nawet 
poważnym zmianom. W  tej sprawie je.-tc.śmy 
bezpośrednio int eresowauł. konice-znem jest 
więc. znwtnoowiene się nad temi sprawami.

W  rozmowie, jaką liniał znany publi^sta pol
ski w Paryżu p. Smbgorzcwski z p. Kozickim, 
sekretarz-m generalnym Delcgacyi Polskiej na 
konfcrencyę pokojową przez cały okres jej 
trwa ras i z natury rzeczy* znawcą postanowień 
traktatu pokojowego, wykazał p. Kozicki, w 
jakim kierunku i o ile r e w i z y a  pokoju wer
sal kiego już się rozpoczęła.

Żywo mamy jeszcze w; pamięćj głosy prasy 
pańsiw zwycięskich a  naw et. oficynlnc oświad
czenia Odpowiedzialnych. polityków*, zapewnia
jące że postnh&wicuie traktatu o w y d a n i u  
Willmhua Il^ i uimyCh winowajców będą fc o z- 
w a r ir n k o jir o wykonane. Tymczasem —  Ho- 
landya oibnówila wydania —  Wilhelma a Niem 
ev —  pozo.st4lycJ) przestępców. Stanęło na tem, 
że Niemcy same mają tych przestępców osą
dzić, co w praktyce okaże się równoznaczne^ 
z H i mvoiireaiem„'względnie zaniechaniem ca
łej sprawy. W ten 'sposób ton warunek traktatu 
pokojowego, do którego nrzywiązywano tak 
wielkio i tu z a s a d n i e  z e znaczenie, okazał 
sio —  kawałkieirj papieru!

To była kwesęya więcej teoretyczna. Przejdź 
my jednak do sprawy nioamiuj zasadniczej a 
przy tem bar-lzlej. p r a k t y c z n e j  —  3o roz
działu traktatu, omawiającego r o z b r o j ę  ni e 
Niemiec. Z dniem 10 kwietnia b. r. armia nie
miecka minia wynosić tylko 100.000 ludzi. Tym 
czasem dzisiaj sama tylko „Reichswehr" liczbę 
te znacznie przewyższa, a obok „Reioliswehr‘y“ 
znajduje s :ę na obszarze państwa niemieckiego 
mnóstwo mniej lub więcej zamaskowanych or- 
ganizacyi wojskowych. Następnie nie wykonali 
też Niemny zobowiązania w sprawie z n i s z c z ę  
n i a m a t e r y al u w o j e n n e g o .  Mimo tego 
konfę eneya w San Remi o dała Niemcom do 
zrozumienia, że pod pewnymi warunkami mo
gą uzyskać pozwolenie na utrzymanie armii li
czniejszej nad przep’saną liczbę 100.000.

Wreszcie w sprawie o d s z k o d o w a ń  po
stanawia ar-t. 231 traktatu, że Niemcy „są od
powiedzialni za w s z y s t k i e  szkody i straty, 
poniesione przez rządy sprzym erzone i stowa
rzyszone oraz ich obywateli na skutek wojny". 
W y s o k o ś ć  o d s 7.k-o d o w a n i a  miała o- 
kreślić konńsya reparacyjna, której przewodni
czącym jest. ober nic b. prezydent Francy i. R 
Poincare. Otóż w San Rmno o d s t ą p i o n o  od 
powyższej zasady, a natomiast ustalono w,-se-1 
kość ogólnego odszkodowania fbzzwlocznic ry-1 
czaltowo podobno na sumę 9G miliardów fran -'

7  powyższych rozważań wynikają dla n a s ! tatu wersalskiego1 — bardziej istotną, niż sprar- 
v/azne wskazania na przyszłość, odnośnie do ] wa belgijska. Belgia zaś lui konfcrencyę w  Spaa 
k o n f e r e n e y i  w S p a a ,  którą wyznaczono będzie zaproszona.
już na dzień 25 b. m. Skoro bowiem Rada Na- I Nasza obecność i udział bezpośredni w obrar 
czelna koalicyi postanowiła zaprowć kanclerzatdach w Spaa są tem bardziej k o n i e c z n e ,  
Ni mieć do Spaa, również P o l s k a  powinna że, jak  widzimy, panują silne t e n d e n e y e  r c -  
niicć tani s w e g o  p r z e d s t a w i c i e l a ;  ża- j w i z y j n e. Obole Atrglli k u n a gorow.ą jest zgo 
don iu;*, zasadniczy wzgląd nie stoi na przeszko- J dzić się ewentualnie naw^t na t e r y  t o r y  a  1- 
dzie udziałowi Polski w tej konforencyi. Zresztą n e  za* iany traktatu, jak  to wynika z powoła- 
skoro mają być rozpatrywane kweUyc, związa- Jnej ltsiążki Keynesa,, również premier wioski, 
ne z 'trakiaten* w Wersalu, to przecież Polska ; N i t t .  i, powtarza uo znudzenia sw oje zdanie, 
jako jeden zewspólkontrahentów. którego pod- że ..los ludów* Europy rónmeż dobrnę zwyliąz- 
pis znajduje się na odnośnym dokumencie, nie ców. jak  i zv-y‘ ężuuych, jest ś c i ś l e  zwią- 
moze być jKiminięta przy obrał ach, zwłaszcza, zany:‘.
gdy się omawia sprawy, .nnśfcbezpośrediiio do- Jest więc obnwlą:kb-m Rządu polskiego usil- 
tyc-zace: N ic  o n a s  b o n a s !  Wobec tego,'n ic starać się. .aby również Tulska w ziela he> 
żc kai.clcw Rzeszy niemieckiej będzie brał u- po-redni u d z i a ł  w korfeeu cyi w Spjui oraz 
dział w tej kenferencyi, jest wkloczuem. że przed pił nic baczytyna dążności rewizyjne i wszolki- 
miotem obrad m ają  być kwestyc niemieckie, a mi środkami przeciwdziałać dalszym znń.inom 
więc. takżr-sprawy, w k iórjeb  my jesteśmv i n -j traktatu w'asa';sk'"go zv ła.-;zeza, i.-; lihy t© 
t e r e s o w a n i. Sprawa polska stanowi b o -1 zmiany godziły w interes', 1’oNką 
wiem jedną z najbanlzicj istotnych części trak-i

Zacięte a zwycięskie walki
pod Kijowem i na Polesiu. —  Opanowanie 

linii dolnej Berezyny.
W arszawa. V. A. T . Kom unikat sztabu gc- karabiny maszynowe i 250  jeńców . W  ren

neitiluego z <3 Ma 11 m aja-: [ siiosób opanowaną zosmła lis ia  dolnej Be-
Od inna dnia 10 m aja rozgorzała Zncię- i re^yny

Po odparciu k cm iaL Jiu w  i)ie]»rzyj:u:-;el- 
skicii na iKiłuJnio od R zeczycy. zajęliśm y 
nieuszkodzony mosł kolejowy na Dn.errze.

Pożarem ożywione walln uowietrr.ne, oram 
pomyślnym -wynikiem uwieńczone wypady 
nasze u a odcinku Borysowskńn.

Kuliński, pułkownik sad. gen.

ta w alka na lewym brzegu Dniepru. Z e
brawszy -wszystkie siły , którym  udało się 
przeprawić przez Dniepr, oraz wprowadza
ją c  do akcyi nowe siły, ściągnięte pospie
sznie z północy i południa-, nieprzyjaciel, po 
silnom przygotowaniu artyleryjsskiem, z nie
zwykłą furyą uderzył na nowe nasze po- 
zycye, ubezpieczające doetepy do K ijo w i.
Niektóre punkty ua li mi walici praechodzi- W arszawa. P. A. T . „Dziennik Powszecli- 
ły z rąlk do rak. W  rciulhacie jed n a k ie  nic TiY:‘ p i^ e : N astępstwa oienstywy poteide} na
ustępliwe m rjfe w ojskr me *y lk e ' odp« i j ’ ^  %  ju ż  oaczur/ać w stostm- 

■ . . . . .  .  - ik a c .i nu n r y n z i  o d o w y '* . W  sżezogolnosci
w sz y słk e  natarcia nieprzyjaciela, lec: w l i h i i a m ^ ż e n y a ła  ndcowania -z

k ontratakach  odrzuciły go do m iejscowość- mi. tak , żo pokój między FinTnndyn A je j  
Brow rry, zdobyw ając przy tem jc iu a  arm atę ; moskiewskim wirogiom zawlertiny będzie w 
z k'sw>zvka;si! i amunicyp, fclnrąc do nie- i ścisłem l orozumicniu z Pok-uą. R oki imania 
woli dwa świeżo przybyłe bataliony bolsze- j 
wieli ie.

W  uailkiuli t.ych pole 
lerską. po -111 orak zn i k 
Niipn.;-. jadek-kie samoloty obrzuciły miasto 
bombami, wyi-ząd/.ając nieznaczne szkody.

Na Polesiu oddziały nasze za jęły  prze
prawy Gerwałćw i Go;bn*.vie. zadając n ie 
przyjacielowi dotkliwo straty , oraz zdoby
w ając trzy statk i i większą ilość berlinek,

le j iv Moskwie, lecz i na nie powinna wy 
wrzeć wpływ klęska nudduięprzaiWlca czer- 

ł śm ieicią b o b a -! wonej annii. Wroszeio dochodzą wioóci o co- 
Z a  c h a  c z e w s k i. ! ra7< większeni zacieśnianiu się stosunków  

: połsloo-nuimńskieh. Przez zw ydęstm * pol
skie na Ukrainie zaczyna się nowy rondzlał 

iw dziejach Europy.
■jr. W arszawa. P. A. T  „Kiu-yer Wa.rszaiw-
skć1 podaje: Została zainieyowfma alacya 
<J> ploma^rozna w celu zacieśnienia stosun
ków polsko-rumuńskich. Otkumie bawi w 
Tuka ruszcie gen. R  o ? w a d o w a k i.'

Cieszyn. (TY-itfonemJk Gwałty czeskie w Za- lrzył tajny ajent czeski wytrychem polską szko-
‘ ' 1 

l
kuw, płatnych w 30 hitacli. Prąd w kieruftkti 'głęfciu trwają w da!szvm ciągu, szczególniej , lo i umieścił w dwóch salach s/.kdlnycb sprtę

I  tak. my, P olacy , wołamy razem z ży
dami: „hosanna !;1 na wieść, że Pelost\ na 
stoi przed nimi otworem, a  gotowiśmy po
nieść naw et wielkie ofiary finansowe, by im 
ułatw ić opuszczenie Polski z celem prze
niesienia się na olbrzymie przestrzenie Ro- 
syi sow ieckiej, gdzie żywot ich usłany je-s-t 
różami, d-o Argeitryny. do A fryki południo
w ej, do Am eryki północnej i t. d. D alej zaś j t.V, je lii po 15 latach plebiscyt, w co autor nie

r e w i z j i  pestanowicr. gospodarczych i flnan- ] \j Po! kiej Ostrawie i Orłowej. Dotąd wyrzu-1 ty szynkarza Stanrawy, którego rtowost.wo 
aowych traktatu objaw*T się silnio r-r/.edcwszyst j ;-ano jazeważnie- gónuków, teraz bojówki cze- zdemolował nieznany sprawca w nocv z 6 na 
kieni w A n g l i i ,  gdzie wyszła cMjiafctbrysty- ;*kią 3 cz y n a ją  rugoWać także osiadłych tam 17 b. m. W Orłowej aroztoroano lO M tńżii 
ezna pod tym względem, ziiana szeroko książka ; rz'>miośiników i kupców polskich. Postępują : O k i e 1 o z Galicyi, że zaprzaczal, jak«by hol- 
Jolina Maynarda Keynesa, p. t. „Gospoda-r«*ze pvzytem niesłychanie brutalnie. Wyraucont tlo- fszewicy zwyciężali Polaków. 'Zaprowadzono go 
skul ki wojny". Autor wywodzi w tej książce, I iyeńezas 13 roazin, 
że życie gospodarczo Europy stanowi j e d n ą )  ii a r s z e z o *.v ą poć 
organiczną całość, zwłaszcza s'Inie powiązane 
sa 7. soba Niemcy i ealy wschód Europy. Chcąc 
malować Europę przed katastrofą gospodarczą 
trzeba umożliwić Niemcom ich rozwój ąof-pńdnr r

miedzy innemi, M aryęina polieyę w Oriowej, gdzie odebrano mu pic-

i rzecz
pozorom, że agituje na 

Polski. Kiedy po wyrzuebnlu Barszczo-
liąuzc, trzymano 12 godzin w wię/jenin, a wie

czorem d wccl agentów ezeskiefc wyprowadź^

banda pałkarzy czeskich i wyrzuciła ją  po
nownie. YV czasie eskortowania publiczność 

cz\, fli7.cz co staną się one doslarezycielami |e2Gsi{a nawoływała, aby Barszczowa zabić. Me- 
bogactw i ojgani-zatoram-i produkcyi narodów'
Europy środkowej i wschodniej. Cel ten osiąg
nąć można przez n i e o l c i ą ż a n i e  Niemców 
z b y t w y s o k i e m  odszkodowaniem. Trzeba 
:m także zapewnić możność stałego i iat.woire 
otrzymania żelaza z Lotaryngii, z o s t a w i ć  
i m Z a g ł ę b i e  w ę g l o w e  g ó r n o ś l ą 
s k i e j ) ,  oraz oddać Zagłębie Saary bez zaola

pow róciła do domuf5zjrj\',*ila się wkrótce i Jo go do iasn i zbiło k ija *:' dc utraty przy
tomności.

W S u c h o j Ś r e d n i e j  w niedzielę 9 b. m 
dwie bojówki czeskie czatowały na Polaków,

jżowi je j, mimo, że pracuje 30 lat w Ostrawie, którzy mieli wracać z przedstawienia połskie- 
nakazano natychmiast pracę rzucić. Barszcze- j go. W  ciemności bojówki natknęły na siette, 

m.eszkanie pozostawić na'poczęły  się ostrzeliwać i rzucać granatami,
przyczem kilku Czechów zostało rannych, a je- 
ueu zginął.

wie musieli swoje 
lasce Opatrzności.

W O r ł o w o j z polecenia burmistrza otwo-

ulatwimy im em igracyę, organizując nasze 
jryicin ta k . wstrętnem dla dzisiejszego p rze-lżycie  ekonomiczne n-£ innych, niż dotąd, 
tię  negc^żyda. Pewne w yjątk i nic nie zna- ] podstawach, przez co Polska przestanie być
ozą w te j sprawie, a niewesołe doświadczenia dla nich podatnym terenem  pasorą)'tniczego 
z żyuigwskienii koloniam i rolniczemi w P a
lestynie. k tóre pocldonęły już setoki milio- 
n 'w , nie uprawniają do nadziei, jakoby  kie- 
Jylio lw iek  , .  gros11 ż\ dów Toajęło sio zawo-

wątph wypadnie na korzyść Niemiec.
Zanotować jednak należy jeszcze jedną nad

zwyczaj charakterystyczną zmianę. Ja k  z prze
biegu konfereneyi pokojowej sobie .przypomi
namy.

Ze stolicy Wielkopolski.
Poznań, 19 maja.

Rueffliwy Tcat.r Polski w Poznaniu zdobył

kolach literackich, co uwidoczniło się. nawet w 
pokaźniejszej niż zwykle Jmfbie hdjotonów lite
rackich na temat utworu Rostworowskiego i 
znalazło wyraz w' pięknym odczycie pref. Gra
bowskiego o idei Miłosierdzia. Krytycw, zgodni

przyjęto w odnoszeniu się do N em ców ’się po długich przygotowaniach i szumnych za-!w  przyznaniu niezwykłej wartości d-, ełv Roś 
bytowania. Nie chwycimy się broni p o g ro -! 7* S ;ld9' że z Niemcami się n i e  r o k u j e  i n ie ' powiedziach na jed*m naprawdę artystyczny' stworo wskiemu, różnili się w ocenie jwgn zasa- 
mów nnn (nTOM n,  ,  naw-rm nba 'tyskutuje, lecz warunki pokoju tak, jak prze- wieczór. Z ogromnym rakkdem  pracy wysta- ‘dniczego zabarwienia. Jedni pomawiałi a*tora

, oo jeo i ona spizec/na z n «zy c „ jtępeom, d y k t u j e .  Tymczasem dowiadujemy. wiono „ M i ł o s i e r d z i e "  Rostworowskiego. {o pesymizm, drudzy upatrywali w «h?i roiste- 
rakterem  i naszeini tradycyam i, lecz bronie gję. na kouferóncyę w Spaa, m ejscowości Wprawdzio żywot sceniczny misteryuin je s t 1 ryum odtworzerće odwieczn ii i niezmiennej v.*al 
się n.am wolno. Uczynimy tedy' w szystko, znajdującej się na terytoryum belgijskie.m, ma słrt*h»y tutaj na rychły zgon po ciężkich kaso- - ki Światła z Szatanem. Wieczory Miłosierdzia" 
abv nasz organizm narodowy uwolnić w* być zaproszony także k a n c l e r z  R z e ś  z y : wych cierpieniach, ale danie artystycznej uczty : zapisze kronika Tent.ru Polsk ego jako pozycyę 

st i drodze legalnej i pokojowymi środkami od »»cmioekie-j! Okazuje się więc, że odstąpiono | gard.ee smakoszów właśnie w takich warun- ' największą w dotychczasowym artysty cauyiu 
J* . ;1 . ^ 0*1 uotychczasowej zasady, a natomiast posta- kach poczytane być musi dyrektorowi fczezur-laorooku.

*° ' *■" * " *'•" wiono Niemcy na r ó w n e j  stopie z kierowni- kićwiczowi za dużą zasługę. Niezwykła premie-1

"ow o roinic-ty. om. Do handlu zaś i wszel
kiego rodzibjf wyzysku Palestyna nie jos
pcsiatnym terenem , bo żydzi sami z sobą j Ł*'. szkodliwego czynnika, jakin) są. dla nie- 
ha.ndlowad, ani sami siebie .wyzjs kiwać nie go żydzi. kami państw sprzymierzonych.

Zapisze toż i Poznań w pamięci i zażąda czę-
]ra wywołała ożywienie w słabiutkich tu tejszych;ściej od Teatru uczty artystycznej, tem bar-
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dziej, że w cstatideh miesiącach zaczyna już 
na dobre doskonalić stolica Wielkopolski twój 
smak estetyczny i coraz żywszo objawia sympa 
tye dla wielkiej sztuki. Wydatnie pomnoży je j 
szeregi M u z e u m  W i e l k o p o l s k i e ,  uro
czyście otwarte, po przeróbkach, w dniu 3 ma
ja. Zniknęły już przed uroczystością z frontonu 
muzealnego gmachu mozajkowe podobizny mi
strzów niemieckich i nad wejściem polski zaja
śniał napis. Otwarcia dokonano pod niezwykle 
dobrą gwiazdą: zb i er ową wystawą obrazów i 
rziźł) Wacława Szymanowskiego. Jest na niej 
darowany muzeum przez szczodrego artystę 
wspaniały tryptyk ..Święty B o że ', z falą' rozmo
dlonego ludu, śpiewającego w&irząsającą do 
głębi pieśń, jest zakupiona dla muzeum rzeźba, 
piękne uchwycone najsilniejszego ludzkiego 
uczucia: „Macierzyństwo*, dalej —  w zmniej
szonych rozmiarach — odlew pochodu, przede- 
wszystkiem zaś pomnik Chopina, wykonany w 
di70wie. Pod drzewem, pierwszy raz w rzeźbie 
w ten sposób oddanem. z kśómi złoconymi, dla 
podkreślenia wrażenia, że jest- ono niejako syn
tez:' przyrody ojczystej, siedzi Chopin, zasłu
chany w szept ziemi, z ręką nieświadomie wy- 
e aguiątą. jakby do instrumentu, z którego po
pi' nic peiem wye/.arowHłta ręką mistrza mclo- 
dya mazurka, poloneza, czy nokturna. Kiedy 
Pm pomnik, entuzjastycznie nagrodzony na 
k, nkursic z i969 r., prze/, takich znawców sztn 
ki jak Barthołcme, Boimleile i Fawari stania 
n a k irrk , o dany z ur .uizu w Warszawę, zy- 
■sa w r.im nasza smiicn ozdobę niezwykłą, go
li -Ą p  dziwu eało '>  świata.

I  wreszcie kilka słów o „ P o c h o d z i e “, 
znanyn. Krakowowi nazbyt dobrze. Pamiętna, 
wszystkim krytyka, granicząca z napaściami, 
nie zadęć heeiła artysty; nie ustał w praey na 
chwilę i dat obecnie, poraź pierwsz.y, c a ł o ś ć ;  
ostateczny projekt „Pochodu’1, ustawionego na 
cokole, ozdobionym sześcioma^ płaskorzeźbami. 
Środkowa płaskorzeźba cokołu przedstawia 
„Przebudzenie*1,* młodzieńca wzywanego przez 
wróżkę do czynu, a na bocznych filarach wi
dzimy już „Gloryę** i „Wieńczącą**. Z drugiej 
strony cokołu przedstaw'* płaskorzeźba chłopa 
orzącego p’astow*ką ziemię pod blask słonecz
ny. a z boków jego ..Siejba’* i „Żniwo**. Sam 
posiiod królów, pochód mężów i niewiast, któ
rym zawdzięczamy swą przeszłość, czyni wra
żenie podniosłe i rzewne zakazem.

KRONIKA.
Kraków, 12 maja.

KU UCZCZENIU WKROCZENIA W O JSK 
E P LSK K 3I DO KIJOW A. We czwartek o godz. 
i i  w południe w auli Uniwersytetu Jagielloń
ski, go odbędzie się uroczysto zebranie dla 
uczczenia faktu, że armia polska dotarła do 
gra nic pierwszego rozbioru. Przemówi rektor 
Uniwersytetu I>r Estreicher i reprezentant 
młodzieży. Nadto prof. J .  Tretiak wypowie re
ferat- o znaczeniu I ultury Kijowa dla Polski.

Z WAWELU. K  ierownietwo odnowienia 
Z 'mkn tai Wawelu otrzymało w darze od fir
my „Dębina** (Kraków, ul. Łobzowska 1. 88) 
1 ot-sułtkę ozdobną m zaikcra ą z dem dek dę
bowych i jaworowych, do wyreetaiirowanej 
świeżo izby rad  bramą Władysława IV. Dar 
ten równa się ofierze sumy przeszło 10 tysięcy 
koran, Oby ten przykład obywatelskiej ofiar
ności znalazł naśladowców.

Z KOiltSYT APROW IZACYJNEJ. W  uwt- 
peimerr m wczorajszej notatki podajemy, żo na 
cnogdajitem posiedzeniu komisarz żywnościo
wy dla Krakowa, r. Krupiński, między iimemi 
oznajmił, i e  stały pocśrg między Gdańskiem 
a ‘Krakowian już jest czynny i 8 maja nadszedł 
do Krakowa’ pierwszy transport 50 wagonów 
mąki, fasoli i tłuszcz,rw. Dalej podniesiono 
brak i drożyznę masła w Krakowie i  wezwano 
pmydyum miasta do nawiązania stosunków 
handlowych z Warszawą,, gdzie cena masła 
jest znacznie niiaza i wynosi 87.50 n.k. za 
1 klgr.

W SPRAW IE ZBIÓREK ULICZNYCH. 0- 
trzymujemy z miasta następijące uwagi: Sym
patyczne ongi zluórki na cele narodowe, oświa
towe, c*y humanitarne, urządza® rzadko, sta
ły się w ostatnich dwóch latach nieznośnem 
udręczeniem ludzi, którzy po ciężkiej eałoty- 
goiiniowej pracy chcą spokojnie w nit-lzielę 
wyjść na prze, hadrkę. Zbiórki odbywają się 
bowiem już z regtdy kuidej niedzieli, w każde 
święto, a czasem i w dni powszednie. Widok 
nPań komitetowych**, siedzących przy stoli
kach i karot a inteligec-cyi, najuboższej obecnie 
kłaęy Ppał^ci-nej, są nieodłączne od godz. 9 
rano do wterżora w każdą nioizl-lę i święto. 
Gdy się doda do k go , że mimo zakazu magi- 
Btretu, dalej drte-ei, żądając datków, zastępu
ją  dwgę przechodniom i to  często b e z  pu
s z e k ,  gdy mimo zakazu Min wyznań refeij- 
ny«h i ośw. pufel. studenci dniej w zbiórkach 
biotą udział, to nic dziwnego, łe  ocół do zbió
rek przestał odnosić się z -sywpatyą. Pismo 
wusse słusznie niedawno zwracało rwagę, że 
ofiarności pubUca? ej nie należy rozpraszać, leez 
zbiórki urządzać rzutko i to tylko na najwa
żniejsze dzisiaj cele narodowe, jak np. plebiscy
ty śląskie —  głos ton jednak, niestety, mimo 
sympatycznego oddźwięku u ludzi rozsą
dnych —  nie znalazł posłuchu u odnośnej wła
dzy, t. j .  w magistra de. Magistrat dalej udziela 
ustawiamy, h zezwoleń na zbiórki, każda nie- 
dziełj, w Krakowie jest nleznośnem polowa
niom na przechodniów, jjganie komitetowe** 
m j  dują przy niezliczonych s* Mikach, a rezul- 
tttóm  tego jw t coraz większe zniechęcenie 
&  **e«n'nry a do zbiórek w ogóle, choćby na 
nkjraiachetBK^sae oefe tnwądzai.yeh. fcądać wo- 
bŁŁ t-£o  jadeźy, aby  magistrat bezwarunkowo 
•AgTjttnic-TBJył w y d a w a n i e  z e z w o l e ń  
n *  z b i ó r  k i.

JOTrdKI s Y JN E  „polskiego 
Stronnictwa chrześcijańskiej demokracyi** przy

placu Maryackim 1. 2, połączone z otwarciem 
„Czytelni**, zgromadziło liozne grono członków. 
Otwarcia „Czytelni* dokonał lis. L. Kasprzyk, 
pnezem toczyła się w dalszym ciągu dyskusya 
nad referatem inż. Mianowskiego o naszej po
lityce wschodniej. W  dyskusyi zabierali glos: 
inż. Adehuan, hs. prof. Piwowarczyk, p. Anna 
Ilallerówna, p. Karkowski, red. Holeksa, ks. 
Mirek, p. Gołąb i inni.

ZJAZD RADY KONSERWATORÓW W 
KRAKOWIE. W Jn . 12, 13 i 14 b. m. odbędzie 
się oz warty zjazd państw. Rady Konserwoto- 
t ó w .  w którym biorą udział z  ramienia Min. 
Sztuki i Kultury: przewodniczący Wojciechow
ski Jarosław, naczelnik Wydział” zabytków i 
muzeów, dr. A. Lauterbach, referent inwenta- 
ryzacyi, dr. W. St. Turczyński, referent spraw 
muzealnych, dr. N. Pajzderski, konserwator 
okręgu poznańskiego, dr. T. Szydłowski, kons. 
okr. krakowskiego, J .  Romer, kons. o kr. kie
leckiego, dr. J .  Piotrowski, kons. okr. włocław
skiego, ks. J .  Rokoszny, kons. okr. radomskie
go. dr. Z. Rokowski, kons. okr. płockiego, ks. 
P. Śledziowski, kons. okr. białostockiego, W. 
Husarski, kons. okr. siedleckiego, J .  Racibor
ski, kons. okr. łódzkiego oraz kilku rzeczoznaw 
ców i gości. Celem zjazdu R. K. w Krakowie 
jest między innemi rozpatrzenie sprawy restau
r a c ji  Zamku królewskiego na Wawelu i upo
rządkowanie całego w zgÓ Tza z uwzg'ędnieniem 
projektów prof. Szyszko-Rohusza, sprawa po
mieszczenia zbiorów Muzeum Narodowego oraz 
inne sprawy bieżące.

TO W. MATEK CHRZESTNYCH ŻOŁNIE
RZA POLSKIEGO. W ślad za zwycięskim po
chodem naszej annli powinna podążać za na
szym żołnierzem szczera i ofiarna sympatya 
społeczeństwa. Nie powinno pirzedewszystkiem 
j>od tym względem zabraknąć pracy polskiej ko 
bioty. Tam zdała od rodzinnego domu czuwa
jący  nad Dnieprem żołnierz pobki powinien 
czuć ciepło serdecznego słowa kobiety z kraju, 
która mu nie zawsze wesołą żołnierską dolę 
opTuTnieni. Żołnierzami bez rodziny zwłaszcza 
należy s'ę zająć, podać im dłoń pomocną, roz
prószyć listami i ciepłem słowem tęsknotę, a 
często uratować od rozpaczy i występku. Pię
kne i szlachetne otwiera się pole do działania 
dla naszych Polek-pajtryotek. W sprawie Tow. 
matek chrzestnych kołnierza polskiego odhędzio 
się zebranie d. 14 b. m. o godz. 6 wieczorem 
w kasynie ofioerskiem w Krakowie.

W LYW Y W ĘG IERSK IE W  KllLTURZE 
PO LSK IEJ. Drugi i trzeci odczyt p. Adryaiia 
Divecky‘ego na ton temat odbył się 9 i 10 
b. m. w wykładach uniw. powszechnego. Pre
legent scharakteryzował wzajemno stosunki 
polsko-węgierskie w X V  wieku i na tle tern 
wpływy węgierskie w dziedzinie prawa i gór
nictwa. Niemniej wielkie oddziaływanie można 
stwierdzić w czasie humanizmu i odrodzę lia. 
Pobyt Ścabora na W arzech  i jego znajomość 
tam z Fili.ppo Scolarim, jak  o też pobyt Grzego
rza z Sanoka na dworze humanistycznym bi-. 
skupa Yitez‘a w Warażdynio oddziałały na kul- 
: nr?Ino stosunki Dolski. Ogromne znaczenie 
miało pod względem kulturalnym panowanie 
Macieja Korwina. Jego dwór był ogniskiem hu
manizmu i odrodzenia. Żona jego była vVło- 
szką, z którą dużo uczonych i  artystów wlo- 
skioh przybyło do Węgier. Dwór Macieja miał 
bezpośrednia łączność z wysoką kulturą wło
ską. Trzyletni pobyt królewicza polskiego Zy
gmunta na dworze węgierskim (1498— 1501) 
miało to wielkie znaczenie, że on to nrzeszeze- 
pił styl odrodzenia z Węgier dc Polski. Pier
wszy zabytek renesansu polskiego — grobowiec 
Jana Olbrachta w katedrze wawelskiej temu 
wpływowi zawdzięcza swoje powstanie. W  pra
wie spadkowem polskiean spotykamy także 
wzory wegier.,kie. Niezmiernie ożywiają się ta 
stosunki za czasów Batorego, który reformuje 
gruntownie organizacyę wojska polskiego na 
wzór węgierski . W  tym to czasie przeszło 
także do języka polskiego wiele wyrazów wę
gierskich. Stroje węgierskie były wtedy bardzo 
popularne. Wływy te w XvTI w. upadają.

Z IZBY HANDLOWEJ. Wczoraj cdbyło się 
w Izbie handlowej pod przewodnictwem prezy
denta Epsteina, .przy udziale starosty Kowali- 
kor skiego i delegata Min, przem. i handlu Dra 
Lewickiego, miesięczne plenarne posiedzenie 
4 złonków. Przewodniczący na wstępie złożył 
hodł armii polskiej, która pod dowództw cm 
Naczelnego Wodza dokonała na Wschodzie 
świetnych czynów orężnych i wzniósł okrzyk 
na cześć armii i je j Wodza, który zebrani, sto
jąc, trzcolikrotnie powtórzyli. W  dalszym cią
gu przemówienia podniósł przewodniczący ko
nieczność przyjścia państwu z pomocą przez 
jak  najwydatniejsze subskrybowanie polskiej 
pożyczki państwowej i prosił o upoważnienie 
do subskrypcji imieniem Izby pół miliona ma
rek.. W dalszym ciągu przypomniał m ow a an- 
k :ete, jaka się odbyła w Izbie podczas pobytu 
p. ministra skarbu, oraz wskazał na postulaty 
gospodarcze, przedstawione przez Izbę min. 
skarbu i handlu. Izba wniosła do Sejmu m >mo- 
ryał w sprawie przydzielenia pow. rzeszowskie
go, krośnieńskiego, łańcuckiego, przeworskie
go i strzyżowskiego do województwa krakow
skiego.

Z kolei referował Dr Bereś sprawę morato- 
ryum. Izba oświadczyła się, w myśl referatu, 
za zniesieniem z d. 1 lipoa b. r. ochrony mora 

/toryjnej dU jednej czwartej części wiorzytel- 
rości przedwojennej, co -najmniej jednak kwo
ty  1000 kor. Natomiast Izba oświadczyła się 
przeciw zniesieniu ochrony moratoryjmej dla 
dłużników, należących do kategoryi osób, ży
jących ze stałych dochodów. Sekr. Dr Josefert 
m. in. przedstawił wnioi ki w sprawie zacią
gnięcia półmilionowej, długoterminowej poży
czki w miej. Kasie oszczędności. Prez. Epeteiu 
w dłuższym wywodzie poddał krytyce projekt 
rządowych ustaw podatkowych. Po rzeczowym 
umotywowaniu wyraził (protest przeciw propo- 
n-oir aaemu w -projekcie rzrdcwyrn składowi 
i oraisyi szacunkowych dta podatku osob.-

dochoduwcgo. Referent zakończył wnioskiem, 
domagającym się przedłożenia rządowi meino- 
ryału, obcmującego wszystkie w referacie po
ruszone lewestye.

Wiceprez. Izby Pcroś, po wyczerpującym re
feracie fw sprawie uruchomienia przemysłu 
budowlanego, oraz przyspieszenia wypłat prze
mysłowcom i rękodzielnikom za roboty dla b. 
rządu austr., przod»tawll szereg odpowiednich 
wniosków. Insp Biuid stwierdził, że sprawa 
budowy nowego dworca kolejowego w Krako
wie kosztem 2 mil. ko run, nie postąpiła na
przód, omawiał kwestyę ogromnego podwyż
szenia cer. bderów kolejowych i t. d. Na zarzu- 
ły w sprawie niedomagam pocztowych odpo
wiadał delegat poczty, Kcłinek. Po przemó
wieniu deł. Zawojskiego w sprawie wyzyska
nia polskich złóż torfowych dla uzyskania nm- 
toryału opalowego, zamknął przew, Jniczący 
obrady.

UCZENICE KRAKOW SKIE \V CZĘSTOCHO
W IE. Purwszą wycieczkę 2-dniową w wolnej 
naszej Ojczyźnie urządziła do Częstochowy 
najwyższa klasa szkoły wydział, żeńsk. im. 
Mickiewicza, pod prz--wonictwem gospodyni 
klasy. Dyrckcya kolei krakowskiej dała 50% 
zniżkę i pozwoliła pojechać kilku ubogim ucze- 
nicom bezpłatnie, oraz dała oddzielny wagon 
na ten cel tam i i  powrotem. Uczenice udekoro
wały wagon zielenią i wśród śpiewu pieśni pa- 
trytotyicznych i wesołego gwaru odjechały ra
no do miejsca, tak drogiego sercu każdego Po
laka. Wspomnienia i wrażenia z tej wyciecz
ki niezawodnie na zawsze zachowają uczenice 
w swej pamięci.

UROCZYSTE OTWARCIE PÓŁKOLONII. 
Polski Związek kat. ucz. rek. i przem. w Kra
kowie, przy ul Krupniczej 1. 29, zawiadamia, 
że uroczyste otwarcie półkolonii dla tejże mło
dzieży odbędzie się w parku Związkowym za- 
baw-ruchowy ch, w uroczystość Wniebowstąpie
nia Pańskiego, t. j. we czwartek 13 b. m. o 
godz. 1 i pół po południu. Związek zaprasza 
wszystkich znajomych i przyjaciół młodzieży 
polskiej o najliczniejsze irzybycre.

ZAKAZ JAZDY W ALEI 3 MAJA. Magistrat 
przypomina, że od 1 marca do 1 listopada jazda 
wszelkimi motorowymi wozami na całej Alei 
3 Maja na błoniach, począwszy od Alei Zygmur 
ta Krasińskiego, aż do punktu skrzyżowania 
się Ala: 3 Maja z drogą, prowadzącą do Zwie
rzyńca i Łobzowa jest zakazana.

NAGŁY ZGON. Wczoraj po godz. 6 wieczorońi, 
opodal odwachu na Rynku, zmarł nagle właści
ciel sklepu z czeskimi kamieniami w Sukienni
cach, Ferdynand Hoffman. Nagły zgon nastąpił 
z powodu krwotoku piumiegc. Z m a r ły  był ojcem 
wybitnego malarza, WlSśtinuia Hrifiwna.

NIL1LETNI OCHOTNICY. Małoletni Zd/.isław 
Ptockar z kolega Strutyństóm uciekli z domu ro
dzicielskiego w Żywcu do Krakowa, celem wstą
pienia do wojska.

SPRZENIEWIERZENIE. Polieya aresztowała 
wczoraj Ludwika Płazińskiego ze. sprzeniewierze
nie POÓr kor. i.a szkodę włościan Adama Bajtsa 
i Jana Purolota 7. Pieeielkowic w j>ow. olkuskim.

ZA SPFKULACYĘ W ALlfOW Ą aresztowane 
Peborę Bernstein. Skonfiskowano u niej 4481 ru
bli. przesili* 4000 kor., 2000 karbowańców, 50 kor. 
czeskich i *Ł .p. O

KRADZIEŻ KONIA. Wczoraj nad ranem w Alei 
Mickiewicza policjant usiłował pra trzymać po
dejrzanego człowieka, który prowadził kor ' i  *>ez 
uzdy. Człowiek ra  widok pclicyantŁ uciekł. Ko
nia, aś do odnalezienia właściciela, umieszczono 
w zakładzie Tallarda.

ZA KRADZIEŻ KIESZONKOWĄ aresztowano 
wczoraj na targu 17-letn. Jana Ztipiórkowskiogo.

Z Polski i zc świata.

W IELKA F1LANTROPKA AMERYKAŃSKA 
W WARSZAWIE. W sobotę przybyła do Y/ar- 
szawy niezwykle zasłużona w dziedzinie opie
ki nad dziećmi Amerykanka, p. Julia Łatkropp. 
Na dworcu powitali ją  przedstawiciele władz 
i społeczeństwa polskiego, oraz dzieci szkolne, 
w liczbie 300. Wieczorem odbyło się, po obio- 
dzie, wydanym przez kolonię amerykańską, 
liczne zebranie towarzyskie. Następnego dnia, 
ku uraczeniu przybyłej znakomitej działaczki, 
odbyła się nrzad południem w Ministerstwie 
zdrowia „Akadema**, zaś po połud.iiu raut u 
Róży hr. Tyszkiewiezowej.

P. Latlirupp jest prezeską wszystkich To
warzystw opieki nad dzieckiem w Star.ach 
Zjednoczonych Ameryki Północnej, a podróż 
do Eurcpy nodjęła w celu zwiedzenia krajów, 
dotkniętych przez wojnę, a głównie w celu zba
dania stanu opiek: nad dzieckiem w tych kra
jach. Do Warszawy przybyła obecnie z. Czech 
droga na Wiedeń.

PROFESOR DYBOW SKI W NIEWOLI BOL
SZEW ICK IEJ. „Słowie Polskie** dowiaduje 
się od oroby, przybyłej z Syboryi, że p. Ro
man Dybowski, profesor litoralury angielskiej 
na Uniwersytecie Jagiellońskim, który z począ
tkiem wiejny jako oficer austriacki dostał się 
do niewoli rasyjskiej i był zesłany na daleki 
wschód pod Charbin, wstąipil do armii pol
skiej na Syboryi, był w sztabie piątej dywizyi 
i dnia 10 stycznia wraz z tą dywzyą dostał 
się do niewoli bolszewickiej w Krasnojarsku. 
W  marcu b. r. widziano go w obozie jeńców.

ZNIEWAŻENIE GODEŁ POLSKICH W MI- 
KULJCZYNIE. W nocy z 1 na 2 maja niewy- 
ślodzeni dotąd sprawcy zasmaruwali wszystkie 
zewnętrzne oznaki przygotowań do uroczysto
ści 3 Maja, jak crorągwie i ody polskie na ko 
ściiJku p cif kim. skrzynki pocwlowe oraz dom 
aptekarza I.. Feberffa. Podejrzenia zwracają się 
przeciw miejscowej grui ie óilcligencyi ukraiń
skiej i żydowskiej.

I udność miejscowa, zwraca się do władz z żą 
daniem przeprowadzenia śledziwa. Profanacja 
kościoła i godeł państwa polskiego ujść bezkar
nie nie mogą.

POŚWIĘCENIE SZTANDARU. Z Białej pi
szą do nas: Piękną chwilę przeżywały organi- 
za ye chrzęścijańsko-narodowe na kresach za- 
chodmch w niedzielę dnia 2 fe. m. Brały udział 
wielotysięczne, już dziś zorganizowane, rzeszo 
ludu pracującego Bielska-Białej i okolicy w po
święć::'.:;! sztandaru, v. idę mego sy:.'.bi-L: tych 
idei1, które ich skupiły, Z Domu katolickiego

wyruszył pocnód do kościoła Przed kościołem 
dokonał pośi lęcoum sztandaru ks. proboszcz 
Dr St. Domasik, który mastępnie odprawił su- 
mę.a ks. patron Mączyński wypowiedział ka
zanie. Po nabożeństwie rozwinął się wspania
ły pochód i podążył na płac Wolności, gdzie 
przemówił inż. Mianowski, rozwijając cele i za
dania naszego ruchu chrzcścijańsko-na,rodowe
go. Mowa wzbudziła ogólmy entuzyazm dla 
sprawy naszej. Delegatów i gości podejmował 
w lokalu kucneń ludowych w Domu katolickim 
ks. Mączyński. Gała uroczystość wywarła wiel
kie y rażenie i podniosła nasćrój wśród robo
tników, zgrupowanych pod chrześcijańskim 
sztandarem.

PRZYCZYNEK DO FEDERACYI POLSKO 
L IT E W SK IE J. Korespondent wileński „Kurye- 
ra Warszawskiego** opowiada, że wojsko litew
skie, przeciągając ulicami Kowna, Rosołu, 
Ttlsz, Szawol wyśpiewuje (dosłownie!):

Rżnąć Polaków będziem i wytęrvim;
Z ciał ich mosty zbudujemy,
Krwi ich rzeki wytoczymy,
Wyciągniemy kiszki z brzuchów,
Konno na nich jeździć będziem.
A gdy Litwę bez Polaków 
Urządzimy —  wówczas będziem 
Pić i hulać bez pamięci!

PARCE? ACYA ZIEMI PO LSK IEJ NA LI
TW IE. Według doniesienia „Gazety Warszaw- 
skiej“, rząd litewski przeznaczył na rozpar
celowanie między bezrolnych włościan, tudzież 
wojskowych armii litewskiej, następujące fol
warki: W powiecie wiłkomierskim: cztery fol
wark Jana .Tyszkiewicza, ogółem 520 dziesię
cin, dwa folwarki i las p. Benedykta Tyszkie
wicza, ogółem 795 dziesięcin', oraz dwa folwar
ki i część dominium Wieprze p. Broel PJatrrn, 
ogółem 305 dziesięcin. W powiecie kiejdań- 
skira: siedra folwarków p. Antoniego Chrapowi- 
ckiego, ogól cm 650 dziesięcin i spięć folwarków 
p. Al. Bełłozora, ogółem 990 dziesięcin. IV po
wiecie rosi.-ńskim: folwark p. Jadwigi Zahiel- 
łowfj, obojmuftcy 200 dziesięcin. W  porwiecie 
rakisldm: folwark p. Weysenhcffa i folwark
p. Kościałkowskiego, ogółem 221 dziisiccin. 
W  powiecie uciańskim postanowiono folwar
ków p. Węsławskicj nie parcelować, 7, racyi 
ich wzorowego wydrenowania. Ogółem do 
chwili obecnej rozparcelowano pod rządami 
Taryby 13.953 dziesięcin i 360 sarni kw.

DUCHOWIEŃSTWO F R a NCUSKtE W W OJ 
NIE ŚW IATOW EJ. W wielkiej sali Fiilianne- 
nii warszawskiej wygłosił w tych dniach nisgr. 
BaudrDlard odczyt o duchowieństwie francu- 
skiem w czasie wojny. Przemówienie jego było 
hymnem potężnym, kapłana i  patryoty francu
skiego na cześć F ran cji i je j kapłanów, jako 
synów wiernych Kościoła i Ojczyzny. Mówił o 
działalności arcybiskupów i biskupów, o po
święceniu i ofiarności skromnych kapelanów 
pułkowych —  o bohaterstwie, och ocz ości i 
wzniosłym nastroju wśród 28.000 księży, którzy 
wskutek mobilizacyi zaciągnięci zostali na mo
cy pirawa, obowiązującego we F ran cji, do woj
ska w charakterze zwykłych szeregowców. Sa 
my ch księży poległo ? 276, a  bołuuershii ich 
zachowanie się na polach krwrwych bitew mu
siało wj-w olać reak c je  w umysłacd kół rządzą
cych Francyą, czego objawem joet nawiązanie 
ponowne stosunków rządu francuskiego z W a
tykanem.

ZawiańondesiJa I kom unikat” 
ZBIÓRKA NA DAR NARODOWY 3 MAJA 

dała razem 80,£60’96 Lorua (56.182'67 Marek). 
Zarząd Główny T. S. L. serdecznie dziękuje 
wszystlem ofiarolawccwn za chętnie dawane 
składki, a paniom, gospodyniom stolików, za 
trudy zbiórki

NA DOCHÓD SPROWADZENIA ZWŁOK J .  
SŁOWACKIEGO d kraju odbyły się we wszyst
kich szkołach średnich żeńskich i męskich uro
czyste poranki ku uczczeniu wielkiego poety. Czy
sty dochód 7. tych. poranków wynosi sześć tysięcy 
koron. Poranki odbyły się staraniom Komitetu 
sprowadzenia zwłok J .  Słowackiego do kraju, 
ktorego kurątoryat *worzy komitet Domu mło
dzieży polskiej. Młodzież przygotowuje się do u- 
urządzenia z końcem maia uroczystego dnia J . 
Słowackiego. iDzień trn będzio rodzajem hołdu 
młodzieży krakowskiej dla wielkiego poety a za
razem powiększy fundusz, potrzeony do sprowa
dzenia zwluk J . 'Słowackiego.

SZ1 OŁY MII7YCZNE l DRAMATYCZNE. Na
miestnictwo poleciło inagis,tr'towi, celem sporzą
dzeni katastru, przedłożyć wykaz istnioiąeyeh 
w mieście Kra ko w .o szkół muzycznych ('fortepia
nu, śpiewu i gry na slirzypcach) i dramatycznych 
(dykcyi, deklamacji i gry scenicznej'). Magistrat 
wzywa przeto wszystkich właścicieli, względnie 
kierowników powyższych szkół, aby ao dni 8 
zgłosili swe zakłady w magistracie (wydział IV). 
podajac Drzytem datę i liczbę dekretu, którym 
zezwolono na otwarcie danego zakładu, tudzież 
wymieniając władzę, która wydała odnośne za
rządzenie.

ŚEKCYA EKON. „7WIA7KU INTELIGENCJI
POL3K5E.I« zawiadamia, że kursy modniarstwa i 
nauki szycia krawicczyen>;damsl;ic'j już otwarte, 
zapisywać się jedna]; jaszcze można. Do dnia 20 
b. m. przyjmuje się zgłoszenia do pensyomitu 
letniska i na kurs nauki wyrobu nmjolik. Wpisy 
przy'mu je i objaśnień udziela biuro „Związku 
inteligencji**, u,. Straszewskiego 28, I p., od 10 
do 12 rano.

, ZBOŻE D O  SIEV/U. Mag'strat zawiadamia, łe 
otrzymał około pół wagona jęczmienia i i)wsa uo 
siewu, który będzie rozdzielony między producen
tów małorolnych, iiienosiMających własnych za
pasów. Reflektujący na nabycie mają zgłosić się 
w magistracie (wydział pil c., I p, oficyny, drzwi 
Nr. 20) najdalej do dnia 15 b. m. włącznie z po 
świadczeniami zapotrzebowania, potwierdzonemi 
przez odnośne komisaryaly obwodbwe. Zgłusze
nia późniejsze uwzględniane nie będą.
NOWE CENY SOLI. Magistrat ogłasza że z d. 

1 maja podwyższył Państw. Urząd zakupu arty
kułów" pi' rwszej potrzeby CPuza.pp) ceny soli:
1) Sól białą I gatunku a*! cera hartowna .820 mk. 
za 100 kg.,'i') cćna detaliczna 3.70- mk. za 1 kg.;
2) sól bocheńska a) cena hurtowna 262 mk. za 
100 kg., b) cena detaliczna: 3 mk. za 1 kg.; 3) sól 
szara mełta N gatunku: a) cena hurtownia- 228 
l.ik. za. 100 kg., o) cena detaliczna: 2.50 mk. za 
1 kg.. Hurtownicy j dotaliśei obowiązani są do
płacić dyr. skarbu różnicę ceny za só1 posiadaną 
PS składzie. Na kwiecień wydawać będą sklepy 
rejonowe i konsnmy sól sz.arą mnłtą po powyż
szych eonach po pół Kg. na osobę. Pc odbiór' asy- 
giiat na kwiecień zgłoszą sie sklepy ruionowc j

kousuiny w dn. 14 i 15 b. m. w butrze ccr.tr. mas 
gistratn, ul. Wiśina 1, 4.

NEKROLOGIA.
t  R o m a n  S c m o w s k i ,  eyn znanego arty* 

sty teatru miejsk. w Krakowie, lat 28, podpor  ̂
2 p. szwoleżerów ńokihniajifikich, paćll śmiercią 
walecznych 26 kwietnia o godz. 11 w nocy 
od kul bolszewickich, idąc na bagnety i po bo
hatersku zdobywając dworzec Kcziatyn. Zwło
ki zlczono tymczasowo na cmentarzu katoli
ckim w KozLatynie di la  129 kwicfnia, gdyż 
korjius oficerski z majorem Edwardem Strawiń
skim i por. W. Karskim, postanowił, po ure
gulowaniu stosunków komunikacyjnych, ciało 
przewieźć do Krakowa. Ś. p. Roman Se,nowsal 
edwył kajnjianie pod Rokitną, gdzie rażony 5 
kulami, ramiy lekko w głowę i w nogę, prze
darł się poza trzeci okep rosyjski, o mało nie 
dostał się do niewoli, zdołał jednak wrócić 
i następnie walczył pod gen. Latinikicm z Cze
chami. należał do armii zajmującej Pomorze, 
pod dowód/,twem gen. Hallera, wreszcie z puł- 
kmm przmiiesiony ma front bolszewicki padł 
jak prawdziwy bohater. Z powodu swych za
let, jako dzielny żołnierz i oficer, oraz g-erąoy 
ipatryota, był bardzo ceniony pizez przełożo
nych, kolegów i źclnierzy. Cześć Jego pamięci!

Z teatrów krakowffiie.k.
DV'A KONCERTY SYMFONICZNE odbędą się 

w „Bagateli**, a to: we czwartek 13 b. m. przed 
poiudniem i w niiiłzielę 16 b. m. o tej samej porze.

Repertuar teatru ntiei. ia* I  Gftewaeifi-uro.
Środa 12 b. nu: Pan postl“. komedi a w 3 akt. 

Fijałkowskiego.
Czwartek 13 b. m.: Po noł. „Ciemne Biły";

wieczorom „Pan pos“ł“ Fijałkowskiego.
Piątek 14 b. m.: j)Pan poseł** Fijałkowskiego.

R f t p -  ' ' m iejskiego teatru po* aechne^o.
Środa 12 b. tn.: „Kwiat paproć’**.
Czwartek 13 b. m.. Po poł. „Hr. Luksemburg'*; 

wieczorem „Krakowiacy i górale**.

Repertuar „Bagateli**.
Środa 12 b. m.: „Zakochani**.
Czwartek 13 b. m.: Po poł. „Sprawa T’ i 

wieczorem „Jastrząb**.
Piątek 14 b m.: „Zakochani**.

Repertuar teatru „Nowości'*.
Środa 12 b. m.: „Syłiilla**.
Czwartek 18 b. im: Po poł. „Sybilla**; wieezorem 

..Cnotliwa Zuzanna**.
Piątek 14 b. m.: „Manewry jes‘enne“.

( n m — • / v" KKtymBaKBBKMmBmamBsmmjMa m ii . '

Gftsy publiczne.
Do

Q5iytvŁteIit\vsi K rakc w sk ie jo  !
W ostatnich tygodniach stanęło miasto na* 

sze wobec katastrofalnego braku tłuszczów 
i vzędJin. Prasa krakowska pełna Dyła utyski 
wań i dociekań przyczyn braku powyższych 
artykułów, przy ozem dzienniki podnosiły, że 
tylko jedna jodyna nasza firma jest jtwart) 
'■,aly dzień i zaopatruje ludność w tłuszcze i wn 
dliny

Uwrazamy sobie za obywatelski obowiązek 
uśvviadomić społeczeństwo, co jest powodem 
braku wyrobów masarskich.

Pra;. c/.yną iwalou tłuszczów i wędlin w Kra- 
kii iiie joat wyłącznie Spółka, złożona z naj- 
więkizkcli masarzy krakowskicn, zjednoczo
ny cli w k S K l, pod firmą: ,^krtam-.ts“. W po- 
tężuyiit truście podali sobie ręce najwięksi po
tentaci rynku masansldego pp.: Knobol, Róży
c k i Grabowski Kuśkiewicz. Żurek, Kwieciń
ski i Sieczkowski, z prezesem BialiŁem  na cze
le, a zadaniem ich jest zniszczyć wszelką kon
kurencję masarzy, nienależących do trustu.

Solą w oka „Artamosa** jest nienaJeżąca do 
tego trustu ń *sm  firma.

Wszelką bronią, donibziicnlaui, denuneya- 
torel wern i t. d. stara się „Artamcs** zniszczyć 
naszą firmę, która jedynie, co Obywatelstwo 
krakowskie s właenych spostrzeżeń wie naj
lepiej, w przeciwieństwie do wszystkich innych 
firm masarskich krakowskich, które caiy dzień 
dla publiczności są zamknięte, a co najwyżej 
tylko na krótką cnwiię sklepy swe otwiera
ją  —  dostarcza przesycały dzień żądirr-eh 
artykułów. Koroną tej nagonki na naszą fir
mę jest pismo Cechu rzozników i masarzy c!o 
nas wystosowane, którem, jedynie i wyłącznie 
na podstawie gołosłownego jakiegoś doniesie
nia!, be« pnzepiwwadz mia dochodzeń i przesłu
chania nas, wyraża nam oburzenie ł potępie
nie za czyny, działające na szkodę swych ko
legów, które narazićby mogły zniszczeniem ;ch 
mioniai. Pismo to podpisał starszy Cechu, p. B;a- 
iik, będący zntm em  prezesem „Artamosa**.

Szanowni Panowie Koledzy masarze i Sza
nowny Panie Bialik, starszy Cechu i preze
sie kartelu masarskiego ! Przyjmijcie do wia
domości, że nim byliśmy masarzami byliśmy 
ubywałeiam1 tej ziemi i tego miasta i że mia
rodajnym dia nas jest oprócz własnego ró
wnież interes społeczeństwa^ a nio spekulacye 
trustów ? karteli! Potępianie nmdogodnego 
Wam konkurenta na podstawie gołosłownych 
i niebadanych , doniesień, bez udzielenia mo
żności obrony, urąga wszelkim zasadom pra
wa i poczucia -sprawiedliwości i bezstronności 
której, swoją drogą, wobec tych warunków 
po Was się wcale nie spodziewamy. Bezstron
nymi sędziam1 nie mogą bowiem być człon
kowie Cechu, .zjednoczeni w truście, do któ
rego, mimo usilnych Waszych zabiegów, nie 
przystąpiliśmy. *k>lą w oku Waszym jest oko
liczność, iż firma nasza otrzymała dostawy 
wędlin od Woitdiowości, z powodu zaofiaro
wania cen niższych od cen „Artamosa** i to 
za towar pierwszorzędnej jakości. Wybaczcie, 
Panowie z ..Artmnosa**, że, jeśli wolno Wam 
aprowkować w w k o , wolno to czynić i nam. 
Przed żadnym apotężnym trustem nie uchyli
my czoła, a pewni naszej uczciwej .pracy me
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obawiamy się niczego, ufni w sprawiedliwość.
a '.v v.-alco przeciwko Wam stanie za nami Spo- 
Je/j r̂yiatiW ĵ będące śrrindkicm naszej d/.ilnl- 
nośni.

jT.udna na.sza firma nie jest w stanie jta- 
«*mbuić furtreeby waajwtkich mieszkańców Kra- 

C*t*wrz -tedy *,Arta<mo«ńo‘: swojo maga- 
-y.- .rA- j  Mwyń je .dostępnymi dla publiczności, 
b  znikną skargi na brak tłuszczów i wędlin.

Bracia Satóeccy .

i dla osób posiadającymi pożyczki 700 koron, 
.■procent ten może być podwyższony do 50 proc.

Minister skarbu wyraził zgodę na poprawkę 
mówcy, a p. Stapifiski cofnął swą poprawkę.

Ustawę przyjęto w drugiem i trzeeiem czyta
niu wraz z poprawką pusła Fedorowicza.

Przystąpiono do rozpraw nad kasami cho
rych.

Przemawiając w imieniu Ministerstwa pracy, 
szef sek c ji T  u r o w i c z w imieniu rządu prosi 
o odrzucenie poprawki mniejszości.

Po przemówieniu p. W a s z k i e w i c z  a- przy

0  pokój z Rosyą.
Warszawa, (Telefonem). W komisy i dla 

spraw zagranicznych ma być w dalszym cią
gu omawianą sprawa ewentualnego pokoju 
z Rosyą. Oc-zekjwaną jest bardzo żywa dysku- 
sya w tej sprawie.

Wywiad z Petlurą.

jacy  materyal i pewną ilość banknotów z fał ,287, żąd. 301, Praga płacą 871, i r a .  385, w 
& żywym stemplem. Ęauser i jeden z jogo t o - , tranzakcyach 310, Berlin piacą <>9.50, żąd 
warzyszów przyznali się do winy, podczas gdy ; 423.50, w t-ranzakcyach 413, Nowy Jork  p lacj 
trzej inni towarzysze Hausera nic przyznają się 185.50, żąd. 200.50. 
do udziału.

Zaburzenia komunistyczna w Lincu.
Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. Biuro kor. do-

WTKA1 81EŁPY W K R A ^W IE
z dnia 11 maja 1320 r. ł- na

nosi z L i n c u ,  że odbyło się taon komuni- 
Warszawa. P. A. T. Korespondent ,,Gazety styczne zebranie, po którem zażądano od władz 

Warszawskiej'1 miał wywiad z atamanem P e - !krajojwjtch usunięcia zastępcy namiestnika,
ądu krajowego, oraz 

żandamierva i miliuva.
j  n H B n M «  . .  stąpiono do głosowania. Przyjęto całą ustawę ‘lorą, kto y, między innemi, powiedział: Akt |grubera. Budynek zarz
m  M i  S T l r i  P f l i O T P Z  szeregiem Oprawek, jakie proponował pod- ™ a ^  « ¥ *  Polaki i p r z e z  N a c z e l n i k a ;boczne nitce obsadziła za 

„jT . ,  -  jfjąn  Pomi-et państwa suwerenności Rzeczypospolitej ukraiń-jTłum, zdozony z około i
ł j f g ?  P. Z i e m l c c k i  zaproponował odbcc-e na- ^ } ei J e6t aktem wielkiej państwowej doniosło-;* gawiedzi ulicznej, zażą
I n S L I p i K W K H ł  * *  Ł -  trzeciego czytania. Przeciw tej propO or?7  ?“  at**V  etap w życiu narodów. ; moryi i wojska, przyc

_ . _ _ _  ' T n : Ir.rtiltiTH Air ryq   • . _____  ńl 1. i _ Ti) . : nwn/I I/" ri rvł r\n nm  m m łn  101Lk.-pozytora Urzędu propagandy pożyczki 
państwowej -w Krakowie podaje do p-tfbłieznej 
v. iaAtłSutóoi następujące postanowienia Urzędu 
p, iż', czek paśstwowydi w Waci; za wio:

Począwszy od 1 m aja 1;998 r. Polska K ia- 
j  .wa La-aa Pożyczkowa i wszystkie je j od- 
dziair., 'ka*y t o A w e ,  urzędy podatkowe, jak
również wjezczogósbtiwic w ogłoszeniach insty- 
l vi’',ve prywatue opłacają asyguaty S% Pol
s k i e j  Pożyczki Państwowej 1918 r.. a  także 
pTiOwity za czas od 1 listopada M IS r. do 
i  maja" 1920 r. od tych asygnat, od których 
jwnee.irty ćlotąd nie .były opłacone.

Wyplata aaygual w walutach koronowej 
i  l-iiblowĄj nastąpi w markach polskkłi^przy- 
<■..,.‘ 111 wląściticftc asygtiat Pożyczki z r. M IS, 
Kiór/y umieszczą zwracany im kapitał w no
w e li' Póżyodkacli z r. 1920 .otrzymają okre
ślony w spccyalnej Ustawie uprzywilejowany 
kiii's przeraehowama.

Ustawa sejmowa z d-uia 50 kwietnia 1920 
p-rzvKuajo asyguatc-m polskiej pożyczki pań
stwowej z r . t®§6 przy wpłatach na nową 
p: > , .dćę z T. tu m  km-6 sprzywilcjowany. 
Kurs Pm wy n 0-4 <>5 marek ea 10® koron, 
a wiec jest o 15 marek wyższy od ustawowe
go ku-rsu monnnluogo. 'Zażera przy  wpłacie 
8 -v)0 bnrtui •asyguatą pałslcń j  pożyezfci pan- 
H .‘/owej z t .  1918 na nową pożyczkę zyskuje 
sic 150 auamek.

Również pooiadiKzpm -asygiiat w waltice 
murkowej przysługują ąuzy zamianie ich na 
nową pożyczko określone Ustawą pr/.ywiłeje 
(r dano wicie 120 marek za 100 marek;.

Właściciele m-ygnat przy operacjach zwią
zanych z ich opłatą nic ponoszą żadnych ko
szt': w.

K icc lifikacy e  asy  gnat d o  op łaty  ześrodko- 
in:',a sic w U rząłtte  P o iy cse lt  Ptuis&utowych, 
S anatorska K r  20 w  W arszaw ie.

Krzędom  państwowym  i in sty tu cjom  pryw a
tnym, k tó re  rm lisow tly  P olską  P ożyczkę Pań
stw ow ą z r. 101S i uczestniczą w  j e j  umorza- 
•*•?;< pozwala się na żądanie klientów opłacać 
jń-'/..wiecznie po prsedsta.v/k£iii.u asyguaty w ła
sn e j rea liz a c ji  zaopatrzon e w podp isy  i  firmą 
i ■ ;>■ instytucyi o ile naturainic asygrnaty nio

: budzą ją  żadnej w ątpliw ości i  m e  zostały 
n nie-zczoiie ua jspisącli jako kradzione lub 
r.igiuiono.

HeątftśUkrzo aąj gnat ^ rze^ ^ w ia ją  je  do o- 
pinty w iustytucy-uch powyżej wskazanych 
pizc dokła-racyacłi (wzór Nr 5) o •Amiennym 

ioió-rae dla każuogo rodzaju waluty. Kapitał 
•jufteSaiy za w ygnały wraz z procentami otrzy- 
,n:,!ją*ani bądź Ettras, 'bądź w  jn'k najkrótszym 
i -.'.de po sprawdzeniu asygmrt.

■W-zys^ini osotiom radzi się ulokowanie 
tiiluSawsro iTO kaiirtahi za aeygnaty Polskiej 
-Uoże.iajtfil jEht&stwowej 1918 r. w arowych •>%
Tcżyczkaółi krótko- i  długoterminowych, przy- 
e em jacocewt ja  kupi one w ten sposob Oo c/c 
fi.iśutoKki bofieie się wtliczał od 1 -maja 19n0 r. 
’. .. ‘WBgbjrrH na termin przód stawienia do u- 
im*Bscnia a ygrurt pożyczki 1918 r. aż do kon- 
. c. t n^attMćą-i Pożyczek z r. *980.

Dyi-ek tor Elcspozy tury:
2*rof. W incenty S ikora.

ażądał usunięcia źandar- 
przyczem stał uporczywie

T r z c i ń s k i  przedłożył teres dyktuje narodowi ukraińskiemu i poi- jdonie, napierała nań, przyazem przyszło osta- 
R'ol'icve kmnisyi rolnej: etiemu szczere współdziałanie i nawiązanie jak  tocssiite. do bójek, wskutek czego rzacitó1 się

ndłrwów iMMf« . "•Mjściśiejszyeh i  jak  naigłębiej wnikających nńlicya z szablami na demonstrantów. Na mi-

komitet.
V. Z

l y c y ? ^ ^ c z v f  Zwląlck 'ludow^m m id^ ' Jalikołwiekbądś rozwiną się wypadki i czy Ro^ipnod kordonem, miotając obelgi. 
wv wobec czo«o łfzw ie czytanie odroczono s.va b^ zie «amod*iorżaww», czy też komuni-j Około godz. 8 i pół wieez. udała się cześć 
do r.astepnego powadzenia. istyczną, pozostanie zawsze imperyalistyczną ‘ demonstrantów do koszar zamkowych, aby

' “ ' . ’ , ’ , .__ ! zawsze będzie dażvła do uiarzmienia obu sa- i wymusić uwolnienie jednego z internowanych
n > ™ « .  c ^ ,  4 . « V o s,3 , .  P „ r  ko,-

Sprawozdawca p.

^̂  1 ̂ f'Snrowa^z^-f^mdarowania odłogów postą- ^ śc iś le jszy ch  i  jak  najgłębiej wnikających  ̂ .............
piła dotyihezas l u l a ł o  napiyód. 2. Sejm wzy- stosunków. Jesteśm y w stadyum tworzenia ;bcye padł jeden strzał, zołmerze cdpowio:-zieli

wa
spodsuw&srarri
prz<?
w odf^ytednua » —.............................................................    ̂ i T .. . , . . ,
r/edzi w ilcz y ch , «  w ranie niemożności śrrtd- ^'^acyeh pod kompetencję zarządu cywilnego -krajowy oglnsd w nnescie stan wyjątkowy, 
ków- na ich ®aby«ie. 3. Dopiero przez uchwale- ' i?m wschodnich Podola i Wołynia, po wzaje-j Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. Biuro kor. do-
nie reformy m lnrj Ibęiftzie można w zupełności lu'nein porozumieniu się, będą spełniały swoje [M s‘ z L i n c u .  że liczba ofiar przy wczoraj-
załatwię r.r.^o*łpo#*rromr&nia odłogów i prace aż do dalszeg-o zarządzenia, wojska poi- j rozrucLaoh wtvnosi 7 zabitych,^ miedzy
Sejm weywa reąd 4o  iwzyftfiieszotiia przedłożę- ̂ kie, jako armia sprzymierzona, wypełniają ^ 01*  ̂ kobiety, oraz 21 rannych. Liczba ta
nia iwtasiw o rrfewtóe roi-nej. -»we zadania strategiczne i na terenie zajętym prawdopodobnie okaże się wyższą. Dwóch off-

P o n i a t o w r k i m  zabrał głos mini- dokonu»  P ^ c h  czasowych zarządzeń. i£«jrów 1 4 milicyi jest lekko rannych.

W a l a f y  f  d e w k y :

Mirki nfe»iecMo k 109 . . . .
h iÔO . . . . 

B u b le  carskie po 5^0 rb. .  . .
- * * * • • • *„ a l i iM d S k ie ....................
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w cz w a jca re k io .....................
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To p.
ster rolnictwa B a r d e l  i oświadczył, że pań-, WYMIANA KORON NA MARKI W C IESZY N -1 
stwo ma łącznie 560.000 morgów do rozparce- i SKIEM
lowania. Rozparcelowawszy te ziemie po 20   „ . , . ,
morgów, utwor/.onobv 10.000 majątków w ca-) . ??* ■ 0 efoncm)- W Ks. le zyns -icn
lej K la ce , czyli afektu nie byWGy żadnego. ° St^ } Wy“ y’
Państwo jednakże ma przed sobą także i inne f ze bankl *. ^  Prywatne -  lo6 milionów
jgłe, jak  na przykład dostarczenie dla szkół koron, 4 wielkie -banki w Cieszynie —  64 mi- 

Konów, 2 banki w Bielsku —  12 mUionów.ludowych rolnych po 30 do 50 morgów. Nns*e- ^  “ u? ““  w " u,łS1ŁU ~  f  „
pnie jest tondtiaeya Ministerstwa .oświaty, ał.y J anknot«w 10.090-knrouowych jest za 42 
szkoły średnie tworzyć no w g ia* i do togo celu ■?:°noW- 1Raz?m ^ o s ż o u o  4k» wrcmmny 2<4 nu- 

*• la  jest. odpowiednia ilość ziemi. Poza koron. L*e*by to wykmuną, ze na Al»-
as*aja się do Ministerstwa z zadaniami' ? ,u łe9z.v1L"1̂ im nie było tnik win.e .

notizobna 
tern zgłaszają się 
o tworzenie sanatoryów ludowych i t. d. Dopó
ki nio skończy swej pracy 'komisya sejmów©.

że na ślą-
oron,

ak pa'zypuszcKiiao. Do wymiany imtygoiowa- 
iio 500 milionów marek.

rządowa, która kwalifikuje majątki do jakiego ZMIANA W ZAPATRYWANIACH FLEB. 
nadają się użycia, rząd nie może się wyzbyć) KOMISYI CIESZYŃ SKIEJ;
majątków państwowych. j  Warszawa. (Telefonem) Według informacji

P S t a p i ń s k i  stwierdza, ze w Malopolsce • .„  • h k  <• ^ c7A, ’ ch, stosunek kom isyijw .
jest tapia oręanizacya obszarników golu. (siei), I T̂ bis, vto • J C ] \ s z 7y a i e  do Polski uległ!
która organizuje się po to, aby udaremnić r e - ; _ . , , . , , J , (, !J v 1 ’ J  n r  ostatnich d ni Heli korzystnej dla l.as zima-'

■'.uie.
areiuea raądoąvi, żo dotychczas^

Latśłi!!j na t e i s  i Spiszu.

Dochodzenia wykagały, że pierwsze strzały pa 
elfy ze strony demonstrantów'. Kilku przywód
ców zamieszek aresztowano.

MobHIzacya wszystkich'sił bolszswickich
Warszawa. (Telcfoneml. Władze polskie 

pczeifły radiotolegram bolszewicki, który za
wiera rozkaz rządu bdszewicl-.Kgo. zarządza
jący mobilizację wszystkich sił przeciw Pol
sce. Ma być utworzona przy glównom do

wództwie wojsk sowieckich specjalna Rad?, 
której zadaniem będzie wzmocnienie sil armii 
bolszewickiej. W  radzie tej wezmą udział .dzia
łacze polityczni i wojskowi. Rozkaz wymk-nia 
jiikff członków szereg generałów armii cprs'-?ci: 
B r u s i ł  o w a, P o 1 i w a n.o.w.a, A k i ni c- 

a i t. d.

^ D E S & A N L

TAB^O^SSC
l l s ż y k i  p h tm o w e  do szczep ien ia

131 8

Wiadomości polityczne.
«.— \Vp.tłhi)E( wisiloHiostH z Wilna ostateczny 

«> auk <węr%w<*w >do kousbętuanty litewskiej 
.■jirzci.lslaw a śie mastęąnyąoo: iSB chrzęść, demo- 
k,;,vivw * «  łwycakietów ludowców

14 «eoy#4ty*ełi •demuitrsźów (12.5%), 
1 z «gi>ł1f!v soeyafl. re-wolnc. (6:9%), 3 Pola
ków .,2.7%). G żydów (5.3%), 1 Niemiec (0.9%). 
Grupy socvalistyczno stanowią tedy 38.4%, 

zaś narodowośc»»*e

formę rolną,
P. W i t o s

nie usprawiedliwił *włoki w jiezedłożeniu pro
jektu ustnwy, obejKmjącogo całokształt refor-' 
my roiuej. PrzeproiradBonie reformy rolnej nie Nowy Targ. P. A. T. W scftiotę rano wyje- 
leży w interesie eliłopa, ani bezrolnych, ale w chał stąd na O r a w ę  praedst.awićiel rządu 
interesie państwa i musi być wykonane. (polskiego przy międzynarodowej Komisyi ple-

P. Z a m o r s k i  oświadcza, że w samej refor-; biscytowej w Cieszynie, gen. L . a t i n i k ,  w 
mie rolnej musi tkwić powód, dla którego nie ; towarzystwie zastępcy przedstawiciela rządu 
została wprowadzona w żyćie, pomimo, że ci, na Spiszu i Orawie, Dra D i eh  1 a, oraz rezy- 
którz-y tej reformy żądali i uważali uehwalcuie dentów polskich przy starostwach, 
je j za zwycięstwo, wzięli eaSą sprawę rolną w W J  a b ł o n c e p. /.cd bramą tryumfalną wi- 
irm opol 1 poobsadzali odnośne 4U*ędy aw«Hsti jte ł generaiz. liczny tłum ludji powiatu trzciań- 
ludżmi. TT sprawie rolnej pierwszym obowiąz- jekiego. Za seraećzaą owaeyę genersd podwę ■ 
’k"em rządu byłoby podniesienie produkcyi, po- kowal słowami zachęty do spokoju i wytrwa
nie waż własne zbiory nam nie wystarczają. Nie nia, zapewniając, że rząd p«4vki nie opuści 
należy myśleć tylke o dzisiejszemu pokoleniu, Orrwinków, ganiących się do Ojczyzny, 
ale o tam, aby państwo miało żywność i a b y  W  T r  z c i  a n ie  miejska Radu gminna, zło- 
wyzyskać wszystkie neco zdolne do pracy. Ta- Jena z paru Słowaków, zaprosiła generała La
kiem byłoby bezpartyjne (ujęcie ąprawy. Stron- ^inika na uroczyste posiedzenie, na którem 
nictwo ludowe ujmuje tę sprawę jednakże par- wóit zaznaczył, żo Rada pregneiła uczcić przód- 
tyjnie i politycznie. >{ąw&i<fla rządu polskiego i prosić o pomoc

Minister Władysław .S e y d a zastrzega Się '.v walce przez usunięcie Csseohó^/, dających 
przeciw twierdzeniu p. B r y l a ,  uczynionemu w cię we znaki ludności polskiej i słowackiej, 
ciągu mowy posła Zamorskiego, jakoby Mini- Gen. Latinik oświadczył, że plebiscyt na Ora- 
storslwo b. dzielnicy pruskiej nie chciało dać wio i Spiszu nie oznacza walki so Słowaka- 
zboża na zas:ewy. Ministerstwo to wytęża wszy mi, których dążeniojr. iiauedowym Polacy 
Rlkie siły, oby najwięcej zboża na aprow izację'sprzyjają i sprzyjać będą. 
i na siew dostarczyć. (Wrzawa, która trwa do i W Ń a m i e s t o w i o gen. Latinik odbył 
końca przemówienia ministra). Od dnia 9 lute- konfereneyę ze starostą tamtejszym. W po- 
go do dnia 10 maja Ministerstwo dostarczyło wrotnej drodze liczny tłum, z ks. M a c h a  v‘ein 
o o..n onów zboża do siewu, czyli 7,720.000 <ta czele, urządził generałowi ow ację kwiato-

Cfcfmy S c ^ m  fo ld fe f® -
i Wtrggifrrn P  A. T. Wtorkowe posiodsenie 
ń  jara zaeeęi© się o godzinie 4.25 po pohidniu.

Po odczytaniu inierpelacyi, przystąpiono do 
(l%.-kusyi nad sprawą przyjmowani# wojennej 
P ż jo fc i ttisśrj^cńM^ iprzy ■podpsywaniu dłu- 
^ .Lci juiuwwej wownębrznej poij ezki jmlskiaj.

G ł ą b i  ń s k i  imieniem komisyi wnosi, 
■a1'*’ tym posiadaczom pożyczki austryackiej, 
którzy Biiefkkają w Gadrcyi, *  których obliga- 
<-ve -ą zarejestrowane, pozwolić jedną czwartą 
w . ść BiJliSfcryfbowanoj sumy riożyć w pożyczce 
#f. 'tryackięj. Je s t to w n i o s e k  ministra skarbu. 
£ / r ] \  mlliajnl *  odzie pokryty w pożyczce au- 
#< ryackiej, to skarb polski dostanie jeszcze trzy 
piUiarfly vy gotówce.

1’. 8 t  a p im .pki zgłasza poprawkę do arty- 
fcnlu I. ustawy, aby 25 proc. odnosiło ,-eię do 
ffiużyczek w ©umie pomid 4000 marek, natomiast 
ąiby dla sum niwzyitłi dojnwzczono 50 proc.

]'. W o j  d a 1 i ń s k i polemizuje z wywodami 
finału Stu; ;ńsk:ego.

P. F e  d e r o w i c r  zgłosił następującą po- 
jfnawkę do ast^^kułu 1.: fktśyeeki auewyackie 
firzyjmowane będą przy subskrypcji na wewnę 
♦rzną pożyczkę długoterminową państwową z 
raku 1920 do wysokości 25 prpc. sumy subskry
bowanej. Efia inetytucyi użyteczności pobieżnej

3.852
kilogr. wą. Ks. Machay zaprosił przeiLsiawiclela rzą-

BOLSZEWICY W TYFL1SIE.
Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. Biuro kor. po

daje według ,,Localaozeiger’a“ ze źródeł pa
ryskich, że bolszewicy zajęli Tyłlis.

t o y  dar Ojca św. d!a biednych fiziecl.
Lyon. P. A. T. A.g. Radio. Z P r a g i  do

noszą, że arcybiskup praski otrcymał od Pa- 
pierza trzeci dar w srebrze, jako pomoc dla 
dzieci czeeho-slowaddch. Dar ten wynosi pół 
inibonaj lirów. Papież przesiał również sumę 
100,000 lirów dla Vspomoż<wiia tamtejszego 
Mera.

Przyjącie posła niemlesk. przez Ojca św.
Nauen. P. A. T. Ag. Radio. Ojciec św. przy

jął nowo mianowanego niemieckiego ambasa
dora, Dr. B e r g e n a, w obecności 40 osobisto
ści Watykanu. Oficyalnu rozmowa odbywała 
się w języku włoskim. Po .pnjyjęcm urzędowani 
odbyło się zebranie w prywatnych komnatach 
Papież:!'.

(■dział w kcnferensyl w Spaa.
Paryż. P. A. T. Ag. Radio. ..Daily łfa ił“ 7,a- 

]:.'wn a. że rząd nłeroiShfa przyjął wezwanie 
do wcięcia udziału w kouloresicyi w Spaa.
l!z:yl niemiecki został zawiadomiony, że na 
konferencji mają być  opracowane następując

WACI I WAŻKI APTEKARSKIE 
(uhpsi-.ony system holenderski';.

nadeszły 
STANISŁAW BARAN I SKA 

Kraków Sławkowska 6.
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Podziękowanie.
Wszystkim, którzy ukochanemu, a nieodżało

wanemu mężowi, ś. p. Teofilowi Brodzie, oddali 
ostatnią posługę i pospieszyli w tam strasznym 
n ieszczęściu  ze słowami współczucia i pociechy, 
a przede w azy fitkiem Naiprsw. Księdzu Prałato
wi Biiileninow i, dyrektorowi senu naucz, m., ora» 
/ a cnym Profesorom, Kolegom Znmrłego za urzą
dzenie wapniałego pogrzebu i nabożeństwa za du
szę L  p. męża, Nt-jprzew. Księdzu Kanonikowi 
Dr Niklowi i Jego Zacnej Rodzinie, Przewielob. 
K siężom  Katechetom, Przewieleb. Siostrom  B ożej 
Miłości i wreszcie Przew. Duchowieństwu; leż
niom i Uczenicom zakładu scm. naucz, m, i pry
w atn em u scm. żeńsk, oraz Wszystkim Kolegom, 
P rzy jac io ło m  i Znajomym składa z głębi zbolałego 
serca n ajszczersze  w y r a z y  wdzięczności 
1518 Żona z dziećmi.

! kwest v< Niewykonanie traktatu wersalskiego |— ■. . . 7 , -i . i     «' - - ■ ,.,.,.,111,. łun© imnui mu li
Po przemówi oni u p. ks. O k o n i a  rozprawę <]« polskiego na podwieczorek, w czasie k tó - !zo st.ronv Niemiec, rozbroienio
tT .n iŁ A w A  I _ . . .  i  j :    ! “ ' •» * ?l rego wygłosił przomówiejiic, na które geiic-

d OS t ll W 0 WCglCoiłroesono. (
Po referacie p. In ię b  e rm  a n n a  przyjęto w !,rał odnówiedziat toastom na cześć ratryotów

drugiem i irzcei&m ozy tai,, u ustawę o uznaniu ‘nólskicli na Orawie, a przodews/.mitkiom na 
pseudonimów wojekowysfc. zas5tlionej rodziny Mueliayów.

Przystąpiono do obrad nad sprawą zasiłków! VVioezorem marszałek potiiaiu nowotatskio- 
d!a Tow. Uniwersytetu lud. iin. Mickiewicza w go wydał obiad dla gen. Latiuika i jogo oto- 
Krakowie. _ _ ezouia.

P. O s i e c k i ,  jakspraw ozttow e.a. oświad-; W niodz'elę rano gen. Latinik wyjechał na 
cza, że komisy a była innego zdania niż p. S t a - ' S p i s  z. W S t a r e j  W s i  odbył konferen- Uprawa od szir^ sw aiii iToh!oin"fbianftOwvlte 
piński, .■aby ustalić zasddk w kwoc e 100.000 cvo ze starostą M a c i a s a  k o w s k i m. 1 " ^  ! rohlan wy.
marek i pozostawia oznaczenie kwoty rządowi. W Ł a p s a c h  D o l n y c h  ludność okoliczna 

W niosoii komisyi przyjęto. licznie zgromadzona witała generała ent
i wznosiła okrzyki na cześć polski.

!0.

W myśl sprawo»d.ai£a p. ł? o y d y, Izba za- stycznie 
aprobowała wniosek komisyi regulnminowej, 
nieuznĄjący za potrzebne wydania p. L i s i e w 
s k i e g o  sądom karnym i odmowila pozwolę- U pnicnęfpopyp ftflfiysiisfnilł ! k filb łfn i°tćw
n'a na postępowanie karne przeciw niemu. S p ra ; J  . .. .  . .
wę wydania pp.: D ą h  a l a i  O k o n i a  odroczo !
no z powodu nieobecności referenta. i

Inne punkty porządku dziennego odroczono.' Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. Biuro lior. do- 
Szcreg wniosków nagłych odesłano do odno- !l0si: Eartya socyal-demokratyezna urządziła 

śnych komisyi. .masową demonstrację za daniną wojenną, prze-
NaMępne posiedzenie w p :ątek o g. 4 po poł. el'v1-to wewnętrznej i międzynarodowej reak-

____________ jcy i i za umiastowieniem wiedfoiskiej policyi.
f  artya komunistyczna odbyła oddzielną demon-

i zaplata kosztów utrzymania armii okupacyj
nej. Niemcy mają się w każdej z tych spraw 
wypowiedzeń.

Lyon. P A. T. Ag. Radio. W sprawie kon
ferencji w Spaa podają, dzienniki, że, jak  się 
zdaje, rząd niemiecki zrezygnował z żądania 
odroczenia te j konferencji. No porządku dzien
nym konferencji będzio przedewuzymkiem 

I sprawa odszkodowań i problem finansowy. Po » 
k u n . |odjcździe delegatów niemieckich odbędą się jo- | 
liczna ,ciZC;Z0 prawdopodobnie dalsze narady, a mia^ i  
■uzya-jnotwęię nad sprawą rosyjską, która w S a n  1

R e ni o nie mogła być definitywnie rozstrzyg- 
jniątn, a która z powodu ostatnich wypadków 
:ia froncie wschodnim weszła w nową fazę.

MARY A 2 fńiOHAŁOVV3Ki3H

ADAM A ŁEMPIGKA
> Siostra IlL Zaitiia Iv. fiwatki

prze»y*6zv lat 71, pc Sfugiej *  dąikiej cho
robie, opatrzona św. Sakramentami uasnęła 

w Pan# dnia 10-go maja 1920 roku.

Wyprowadzenie zwłok z dr.mu i.tłoby przy 
iilicy karRielickiej L. 11 do kościoła OO Ka
pucynów nastąpi we środę dnia 1'2-go b. m. 
o godz. wpół d9 10-tc-j przed południem, a 
po odprawicnem tamże nabożeństwie ekspof- 
tacya wprost na cmaitr&rz, na która to smutne 
obrzę <Jy stroskane córki, aya, zięć i wnuki 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

ZbWr8 pofrzetoTf -Cou-ordi*- Jan* W#'acęo.

Z komigjfj ssffflflwycli.
Komisya konstyńnc^Jna rozpoczęła trzecie ____ —  ~j,  c

zytanie rozdziału © prawadi i obowiązkach ] wojennych dla Polski.

-stracyę. Na zgromadzeniach komunistycznych nicy. 
wyrażali wszyscy mówcy sympatyę dla Rosy i 
sowieckiej, oraz zażądali wstrzymania dostaw

Wiadomości gospodarcze.
FA BR Y K I SKODY W PILZNIE, zreorgani-1 

zowane na nowo przy pomocy Franc.yi, zamie- 
niły się na akcyjne fabryki lokomotyw. Nad
chodzą już liczne zamówienia nie tylko dla po
trzeb czoeho słowackich, ale także i z za gra-

KURSA DEWIZ.
Lyon P. A. T. Giełda. Ruble carskie po 100.

obywatćti. Przyjęto dodagkową poprawkę p. il ’ ’ i płacą. 231, żądają 245, w tranzakcyach 235, i
L u t o s ł a w s k i e g o ,  aby państwo obowią- MASOWE FAŁhZERo > vVO STEMPLI BANK- 1  vulHe carskie po 500 płacą 231, żąd. 245, ruble i

NOTOW' CH. carskie drobne płacą 210, żąd. 224, w tranzak- •
Wiedeń. P. A. T. Ag. ltadio. Biuro kor. do

nosi: Policyi udało się dzisiaj wykryć masowe 
f a łs z o w a n ie  stempli b a n k n o to w y c h . Fałszerze 
ostemplowali banknotów na 2  i  pół miliona 
koron. A r e s z t o w a n o  trzydziestoletniego che-

zane ,bjdo dostarczać robotnikom pociechy re
ligijnej.

t a r o t  N a c z e ln ia  p a ń stw a .

Warszawa. (Telefonem). Ja k  się dowladu 
jemy, Naczelnik Państw# wraca do Warszawy' 
w sobotę dnia 15. b. m.

each 221, karbowańce po 1000 płacą 14, żąd. j 
21, grzywny po 500 i wyżej płacą 14, żąd. 21, 
marki niemieckie po 1000 płacą 392, żąd. 406 ,'] 
marki niemieckie po 100 płacą 371, żąd. 385,! 
lei rumnńskie po 50G płacą 343, żąd. 357, lei

mika i fabrykanta. H a u s e i #  wraz z trzema ' nuniińskie drobne płacą 266. żąd. 280, liry w to- 
1 towarzyszami. Znaleziono przy nim obciążą- skie pła a  770, żąd. 910, czeskie korony r ia c f ,

z Osieckich

Marya Jezierska
nrzędniezsa Związku EtanoEinssoo Rólek roiniczyik, 

wbwa po picftions siisrfj realasj
przeżywszy lat 65, po długiej a ciężkiej cho
robie, opatrzona św Sakramentami, zasnęła 

w Panu dnia 10-go maja 1920 roku. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmenta
rzu na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi 
w# czwartek dnia 13 b. m. o godz. 8 pop«ł., 
na który to smutny obrzęd stroskane dzitci 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajemych.

odprawiouein zostanie w piątek dnia 14 bm. 
o godz. i  rano w kościele OO. Karmelitów 
na Pi sk#,wyn plicy Matki Boskiej Cudownej.

7.q lrład  p ą g r s g b c w . ^CpłuroitMM'1 J a n a  W g f a g w



T»r. ł J E S 9 S  NARODU" a * łś a  13 ma?a 1920 rófcn. Nr. I M '

A r t u r  g r w w c h ł .

B U JN E CH W A STY.
72 PO W IEŚĆ.

Zgiobicki udał, żo je s t sajęt.y jjorzndko- 
wamem papierów na biurku i i Jrz.-kł obo
ję tn ie : .

—  Do widzenia.
Szapira czując, na sobie drwiący wzrok 

lokaja , przybladł z gniewu, locz spytał z u- 
śmiecbem:

—  Czy pan pozwoli dotknąć ręki?
—  A, jeśli idzie o dotknięcie :—  musnął 

palcam i w yciągniętą rękę żyda —  i do w i
dzenia.

Szapira z dumą spój uwił na lok a ja , ukło
nił sio i wyszedł.

S iad ając un. wózek, rzekł do furm ana:
—  I V , L ejba , zawieź mnie do Srula 

w m iasteczku, czy ty  wiesz?
—  Co nie mam w iedzie*1? —  zaciął szka

py i wózck się poleczył.
Srul z wielką radością i '"■zebą poprowa

dził tak  znakom itego gościa do alkierza. 
DrzyniiM nat > chm iast sza ba .sówki, śledzia, 
łiałę i czekał z szacunkiem, co nowie wielki 
Szapira, sp e c ja lis ta  w nasionach olejastych.

—  Czy wiesz, brał. skąd ja w racam ? —  
spytał Szapira-, za jad ając medizisit'

—  Skąd ja  mogę wiedzieć-?
—  J a  był u waszego Zgłobickiego. Mnie 

to dziwi, dlaczego wy nie gospodarujecie 
w Olesj.Yiiie?

—  N u ?  —  zdziy ił s ię  S ru L
j —  J a  c i mówię, ja , Szapira, że ten goj 
: całkiem  głupi —  uśmiechnął się —  jak po
trzeba, ja  jemu mogę mówić, że ta hala 

, czarna, 'o  on powie także czarna. A 'ja k  ja  
mówię, że ta  lu la  biała, to  on powie takżo 

i biała. On nie ma swego roauiuu. Czy ty 
w ie*!?

— Teraz, to ja  wiem —  zaśmiał się 
; Srul —  a dlaczego wy Aron mnie mówicie? 
I —  J a  miał list od Mojsze z Berdyczowa-,
+>o 011 pioze, żo ty  Srul, znasz jego interes 
z  Olesizynem. J a k  ty  Srul anasz, to  powiedz 

I jem u, że Zglobicki potrzebuje m ieć strach 
praĄt sądem, przed skandalem , że on się boi 

i nas i dlatego on ml dał zarobku po dtziesięć 
i kop iejek  z puda. Czy ty , Sra ł, rozumiesz?

—  Dlaczego nie? —  zawoła? Srul, ethwie- 
:ią e  głową z podziwu i cm okając —  a j. a j, 
‘ ja k i wy. Szopka, zrobili zloty interes. T rzy 
sta rubli z,a jedne gadanie!

j —  Śn ił, to  je s t  jedne gadanie, a le  ono 
j potmclMije być mądro gadanie. Ja k b y  ono 
było głupie, o-n kazałby nmio w yrzucić i ode- 

I słać interes do ysądu.
—  Aron. a ja k  wy gadali? Dlaczego ja  

lnie mam się nauczyć?
—  Ja- sobie siedział w kancc-łaryi jego, bo 

ja  potrzebował zajacliać na front I r a k  jogo 
sąsiad.

—  A j! I  oni nie wypędzili konie? Nie 
krzyczeli?

—  Co m ieli krzyczeć, k iedy on sam po
w iedział przez okno, że dobrze. Nu. ja  sie
dzę w kanceła-ryi, on p-rzycliodr/.i, ja. jemu 
rękę podał, my potrzebowali się powitać.

Dopiero w u^ee. J a k  ja  zobsuoeył, że on mię- 
k i, że on się boi, że on naw et nie- powiedział 
słowa o sądzie, ja  już wiedział, co jem/u ga
dać i on dał dziesięć kooiejeOr. On płaci 
wekslem, ale jeg o  podpis, to lepszy od ban
kierskiego, ja  się o niego nie boję.

—  J a  to wiem, io  jg st gotówkow y inte
res. On jeszcze nic podpisą-l ani jednego 
w eksla, czy w y w iecie o tern?

—  Nu, m y jego  ruuczym y w eksle pisać —  
zaśm iał się drwią io —  on podpisze łatw o, 
ale i łaittwo zapłaci, bo on ma z  czego. J e 
szcze, Srul, jedne pytanie.

—  D laczego jed ne? W am  wolno pytać, 
He zechcecie, ozy ja  nie sw ój?

—  T y  Srul, powiedz mnie co je s t  z je g c  
lasem ? D laczego on jego  nie sprzedaje?

—  Czy wam to, Szapira, potrzebne? W y 
m acie swój interes. Na co wam las?

—  Srul, Czego sio ty  boisz? Ani ja , an : 
kupiec inny, nie zrobi bez ciebio z lasem.

—  A  kto  je s t ten  kupiec?
—  To je s t mój zfęć, ja  mogę powiodzicp. 

To je s t .taiła interes. J a k  jem u trzeba drze
wa do gospodarstwa, on da kw itek  i jemu 
leśniczy w yda drzewa, ale ten las nie je s t  je 
szcze przepisany, ani na jego  żonę, ani je j 
brata. On je s t  u S jjp t:Jak ieg o  z Dymowa.

—  To taki iu te rc i?  —  rzd ft —  rozczd.ro- 
ly.uiy kupiec^ ,, „

— . On pójdzie. Je g o  rządca mówił, że 
Zgłobidd j>odał już na sąd, ażeby las podzie
lić, J a k  zechce posmarować, to  za pół roku 
zacznie handlować -drzewem. Ozy m yślicie 
•Szapira., że w y pierwszy widzicie ten las? 
W y nie pierwszy, tu było dosyć kupców i

oni czek? ją , bo n:a co .eraz z  nim gadać?
—  Srul, ja  nie będę żałow ać tobie, m y się 

pogodzimy, ale ty  potrzebujesz napisać za
raz do mnie, ja k  las będzie do interesu.

—  Mamy czas. ja  będę u was i my poga
dam'/.

X X V III

Nadszedł czas zbioru pszenicy. W praw
dzie obiecyw ała plon lichy, zm arniałe ziar
no, a le  niepodobna było zostawić je j  n a  po
lu, ażeby zgniła, pom ija jąc już bowiem 
zmarnowanie ziania, sam a słoma, chociaż 
zgniła i przeorana, zachowywała grzybnie 
rdzy, C'Oby groziło pszenicy podobną, klęską 
i w roku przyszłym.

Zazwyczaj chłopi zbierali za snop dzie 
s ia ty  całą  pszenicę Obecnie kazał Zgłebicki 
ogłosić we wsi, że daje p iąty  snop za zbiór. 
N ikt jednaie nie zgłosił się i sprzęt trzeba 
było uskutecznić za pieniądze, a  tyeli b ra
kło praw i o zupełnie Zgłobickłcmu.

Na domiar niepowodzenia zamówił on był 
m locarnię ju to w ą  u mechanika, w okolicy, 
zajm ującego się w ynajm em  rolocarui. W o
bec- nieurodzaju chciał um owo-cofnąć, odda
ją c  na przepadło daną- zaliczkę, a le  m echa
nik w ykazał dowodnie, że dla Oleszyna nie 
przyjął w swoim czasie proponowanej mło
ck i w innych m ajątk ach  i w obec tego mu
sia ł Zglobieki użyć zamówionej m łocam L

Chcąc w ydostać pien.ędzy na abiór-psze 
nicy i wy m łócenie, p o jechał do sąsiedniego 
u rasta , gdzie i  ta k  musiał b y ć w tym cza
sie, aby w ydać w eksel Szapirze. L iczył, że 
znajdzie kunoa na jarzynę, po k tórą do-

tyclicaas. ku jeg o  zdziwieniu żaden poważ
niejszy kupiec się nie zjaw ił.

W  m ieście polecał faktorom', żądany .vy- 
szukania kupca na jarzynę. Isto tn ie kupcy, 
się- znaleźli, ale ja k  gdyby zmówieni, żądali3' 
próbki tegorocznego zbioru, a  gdjy -jej n ią  
było, bo łr/ć nie mogło w lipcu, ołfiieeyv atii 
przyjechać po zbiorach do Cieszyna i ząj- 
wrzeń umowy.

Szapira, nai proj ozyeyę kupna, obiecał 
przyjechać później, natom iast ofiarow ał się 
z kupnem drzewa w lesie i ch cia ł dać zali
czkę. Nie m ógł przy jąć Zgkobiclri: propozy
c j i ,  d *I  bowiem słowo 'żonie i  £\vłfcil«kic- 
nra, że nie sprzeda jedneg '0  dębu, póki nie, 
nastąpi rozdział m ajątku  pomiędzy afrstrąr 
i bratem.

Zgnębiony i smutny w rócił dciCn^mu 
i m iał zam iar udać się do cukrowni o po
życzkę k il1 ik- ;t rubli na sprzęt pr-zeni y.

W uąn, na.zi.jutiz rano zjaw ił się wo uwą- 
rae pokorny i układny Srul, k tó ry  dzięki 
■woj winiarni I restauraeyi m iał znajom ość 
ze służbą dworską i uzyskał w stęp do pana.

—  Ozegc chcesz? —  spytał Zglobicki.
—  J a  przyszedł do wielmożnego pana' 

z w ielką prośbą.
—  Cóż takiego?
—  J a  chw ała Bogu zaroi.01 trochę na wi

nie. J a  mam doskonale w ina fra n cu sk ie j 
srońskie, węgiersko, hiszpańskie, a nioaw 
wielmożny pan weźmie na spróbowanie? J a  
nic nio chcę, ja  sam dostawię.

(Ciąg da-kzy narta ni?

m o
* a m c c h t « 1 6 w  . - t o S a r o w r e h
a łaeSescfse 3 sio sia jsaiwe&s gymacln

_ p !e / w ss< siT 2 Ę € t*f»^sSi fa & F s? k  = = = = =

PSICH. O f £ L ,  B f l W C ,  f l K ^ S W Z ,

L Ł O Y 9  I i .  ( i .

m a  d e  o d s t ą p i e n i a  C E rn a :

T l C K N I t Z N Y  E « H  H A m O W I fAUTO-STAR“W
w  K M k o w i a ,  u l i t e  S t S ’» k o w s k a  3 5 ,

K r ó l u  i  s z y c i a
Z  p.owo-in p o d ro ż en ia  ro b ó t k ra w ie c k ic h , h a .d a  p ra k ty c z n a  p a n i m o ż e  

. w  k ró tk im  .T a s ie  w y u c z a ć  s ię  k rt^ u  i L z y ria  s u k ie n  d a m s k ic h  i d t ie -
C i^cych

w  s z k o l e  k r o j u  i s z y c i a  . •!< z e f i n a “ D ł u g a  1 1 .
Kuri» rozpocznfic duia 13 tnaja 1920 r .

’X;:ci/.c — w*7.eiki3 formy pcdWig wziętej miary. 1503

V r. IV. 5542/19.

W y r o k o m  S a d u
r b r;- r .v .- ^ r  ; :a r n ;g j  w K rakow ie z  dnia 2C stycz ii a 
m ? )  Vr. tv . ó a tó T # , z a s ą d ic rą  zosta ła  A m alia F a il-  
r a r t  lat 38 ir.racbtlca, I ancJ7’ rka ow oców  w Skaw inie 
u  podbija *  cen , na k srę  J  tyzodniow ego ścis łeg o  
aresztu , ob ostrzoaeg o  jetb iem  twaritem  łożzm  o ra i na 
r o n o s t-n ie  kosztów  p o ń ę ro w a n ia  k?.rn g *. 161')

O g io s z e n ie !

Z G & O M h n Z Z h r A E
C a i » g k « u  Y e w a n y i t w a  „ S s a t n i a 1*

i bryczny w yrób ubrań męskich, Spółka z ogmniczoaą 
odpowiedzialnością w  Nowym Sączu odbędzie się  

rfttia  2 *  m a f a  i C . t l  o  g o d i .  6 > a j  w i e t z e r e m  
w  lo k a lu  , J s a ! n i “  p r z y  u*. W ą s o w i c z ó w

z niistp.tiuj^yis por^nuhlcin dziennym :
1) Spraw ozdanie D yrekeyi z czynności i racifanków  za 

czas od zaw iązania T o w a zystw a po koniec r. 1 9 1 J; 
3 ) zlm ana statutu :
0) W nioski Członków . tbO-ł

Nowy Sącz, dnia 6 maja 1920. Dyrekr.ya.

O g lv  p : : f ? j f  I

w i j Ł N E  Z e R O S K A D Ź g K I E
C z ł o n k ó w  Z w i ą z k u  K r a w c ó w , 

T o n a r z .  z  o g r a n .  o d p .  w  N o w y m  S ą c z u
o d b ę d z i e  s ic^  J .^ 5

d n i a  2 6  m a j a  1 9 2 0  o  g o d z .  4 - a j  p o  p o łu d n iu  
w  E e k a lu  Z w ią z k u  p r z y  u lic y  Ja g ie > Io A s k ie j

v» N e-.yym  S ą c z u
z j y^^ńUtein cizicKKyn::

1) Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności 1 rachunków xa 
rok 1919.

:■) Sp r.ir.oząan io  Kom>syi kontrolującej.
£) Wnioski Członków.

Nowy S ą c z , duir> 6 maja 1 5r>. Dyrekcya.

P t i s S i ia k a l e i d a y  o e i  z a r a z  k i l k a

sit biurowych
o b ez n a n y ch  z z a w o d e m  u b ez p iecz en ia  od

og n ia . i5oi
S to su n k i m ie sz k a n io w e  i ż y c io w e  dogodne.
Zgłorzenia i  podaniem dotychczasowego zatrudnienia 

i wysokości wynagrodzenia uprasza

POZNAŃSKI BANK UBEUPEGZEŃ TOW. MG.
Oddział Pomorski 

w Grudziądu, Województwo Pomorskie.
O d  S tlik u d ziG sięciu  l a !  la :n icV > ca

=  ^ r ^ w a f i ^ a  =
w  P o z n a n i u .  Z dobrą frekwencyą zaraz do nabycia.
W ia d o m o ś ć : u t lc ie la  p . r e k to r  I l l g e n  w  P o z n a n iu  u l .  S z a m a r z e w 

s k ie g o  15, I I  p . 153JJ

X. XaromadzenSe © s ś Ir s
C z ł o n k ó w  S y a d y f t i t f w  R o l n l c c o g o

odbędzie sio
w sali T os. rolniczego w Krakowie, pi. Szczepański L. 8. 

w pigtok dnie 21 meja 1920 r. o godz. 10 raao.

Porządek dzienny :
1) Odrzytanie protokółu z peprz:dniego Ogólnego Zgro- 

tnaddrnia.
2) Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności i zamknięcia 

rachunkowego ra r. 1918/19 i II półr. 1919 ł odczy
tanie pisma polustraeyjnego.

3) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z badania rarhnn- 
ków I bilansu za r. 181S/19 i D p iłr. 1919 *  w nij- 
skiem na ndzielenic Dyrekeyi absedutoryum.

ł )  Wniesek na rozdział czystego zysku.
5) Zwinięcie Sekcyi patronackich
6) Zm?aav statutu § § :  18, — 15 u. 1., — 87 », b, c,

— 32 u. I I , 33. — 39 u. T, — 41. 42 U. II, i 48.
7) Zatwierdzenie staiutn emerytalnego i uzupeł. § . 31 

statutu.
8) Wybór nzupełniający do Rad'r nadzorczej

z Grnpy A. — 8 członków
* B. — 1 „
8 u C. -  ,,

I do Komisyi rewizyjnej 3 członków i 2 zastępców.
Prezes Rady nndz.

1Ó09. Szczepan Tarnawski.

Ż ą d a j c i e  t y l k o  n a - i je p s ż e g o  m y d ł a  
f o a l e t o w e g o  p r r .e l ł a s z e z e r e g o

„S .P
2  F ^ i i^ V K 8

10:1

rn e rn u  U

$ T £ F A N A
z  k r e ż  t a n k a  n a d  D u n a jc e m

SILNA SZCZAWA ALKALICZNA
o wieikei zawartrści fezwodnika węglowego, z v  
■tępująca zagraniczne wody alkaliczne jak Ftnika, 

r}i»i-henlergska, Ni A.ka, Selterska.

rtii w roiza p^e] orzeźwiła jako wcd. itoiowa.
Do nabycia w aptekach, drogucryath i składach J 

wód mineralnych.
Główny Za-ząd i w ysyłka: 1472

S p ó łk a  p .-o p r .s a - .d y  I zb y tu  % ód  k r a jo w y c h
, .A M P ( t L “  w  N o iv y n . S ą c z u .

o r a x  m ytłlss ( o i i l c t o u r :  „ I .il to w e  irtlcex 2 e w,  
„ E w a 1*, „ !K ag«i9 ?.!&“ ,  „ P e irIu ra c?y in o .“ , „ K o s sk o s-  
S I a 7 G o I i a u ,  l a u  J n r a j ł t . c c  8 0 « / o  t i u s z c 7 . i i ,  p a s t ę  d e  
z ę b ó w  m a r k a  „ E w a 1*, piifiźc; d o  jioillófi r a a r k a  

,t -̂:wrai4.
H cp rcz e n lu C T a  c a  ^ n ło p o l .  i ŚEą&k C iesz .:

A, J. Lewicki, Kraków, Starowiślna 35.

Z c £ / o v i f Ł i  i  c z y j 1. *
— - -  ołrżymujo się nrzez fflsre używanie ■ = =  

m y c h  ^  j f  " y a #  h y d ł s
toalztcwcgs W toaletowego
Mydło Narcyz" zawiera około 90o/o tłusz tu, odzna
cza się bezwzględną cz y rto ścą  składników, jakoteż 
nader miiym zapact; .m. Konadto poleca się teisamej 
prodakcyi mydła niezrównanej jakoiri Liliarro-nlesznh 

jakotei njydtą kocrre!yczne Nr. 770. I kosmos.
lYiizęrizAC d a  Ra&yiT?.. 1280

W z o r y  i  o f e r t y  w y s j ł i  n a  ż y c 7 .e : i * e  o d r . r o t r . r ,  p o c z t ą :

Fabryka wyrobów chcmiczirycń i kosmslycz nych „ER2ST“ 
B i u r o  s p - z e t i a ż y  n a  I M a ls p e łs k ę  i  Ś l ą s k

w Krakowie, u l. ZieScna L 12. Tcl. Nr. 3177 

F S ffs rJ ^ r rs g f l^  B3iT1 ^  1 przemysfu
», irra^ l0i cuhcjaw^fsgl. 2.

Kupuje i sprzsdaja: & f i S ^
kapustę, fasclę, gtoch, kaszo, burski, msrchsw, słomę, 
siano i wszslkh ar*ykcły spożywcze.
r t f l c % r * 7 a  * W#pną emte buJowiane i nawozowe 
I ł U o . U l  f l <  w łsdunksoi! wagonowych. 
P ł 7 t n m i | j f l a Przedstawciestwa, oraz do komłsa- 

j i  ’ 1 - U J C  • we| sprzedaży wczelkie towary, ma- 
Jętki ziemskh, k am iejiice , intrreca 
haadiowe, praemysłowe i L p.

L o k u j e :  kapitały na hypst6kach.

Do sprzedania
s powodu podeszłego wieku właściciela

P I5 H W S Z A

s z k o u i  i m w
w  P ó z ń a i t i u  4161

w aajlepszent położeniu, z własną sali, z ubikacysmi 
i mieszkaniem, z kontraktem na kilka lat. Latem wiel

kie pov odzenie — rocznego dochoaa 50 tyaięcy. 
Łask zgłenenia nadsyłać pod R .  P .  4 9 9 0  do

Tow . Akc. REKLAMA POLSKA, P tenań, 
Aleje Marcink. 6. L

n«s«Kg{K3S33n sBS9e3>9c«nssa9«i „'ąeaaaUBWU

iC ^ A A H B K A
SU C H EP N IO erSK A i

poleca swoje wyroby, a mianowicie 1481 £

naczynia kamienna opcirwałs 3
z gwsrancyę wymiany w razie pęknięcia w ogniu. 8

i  m i i m  na m w m i  \  slask m m z  i  

S k m  I .  S k ^ w i ń s k S
K r a h t a c iS e ,  u l .  S t a r e c i l ś t n a  S 5 ,

ag gasstategsj -zKy a  eMgbgwawti a* n tunm  a j im

W Stowarzyszeniu bibliotek chrzeńn w Tarnowie
ul. Chyszowska L. 8 — są do nabycia:

1) F o to a U o p  z przesz'oO tysiącami widoczków. 2) niemal kom
plet In s tr i i iu c u f ó w  do orkiestiy Balonowej mieszeni*]; 3) konii 
piet j) m y  r z ą d ó w  do badań pcdologicznycb; 4) k a m e r a  to^ 
f o g r a t i e z c a  16x24 mci; 5) B ib l ijn e  k a t e c h e z y  X . W. G»- 
dowskiego z przvg:towanicni do pierwsze] spowiedzi i Komun i- 

ś\v. po ‘24 Mrk. 1464

g HLri

I-

k  krawr
nic czn‘.‘ l', vzy spr^edr.m 
zaraz. W iadoppość przy  
k ońcu E/łrnoS W si Kn- 

v, ioi-W 1, 7. 1489

s l z l M i m z y
b ia ły , c le g ą iick i do 

sp rzed ał: ia . H9<
W iaiiflasśt? /Giesle Hćtotiii"

f ife ją fe k
pow iat Pińraowuki, przeszło 506 

m ó r" lo li i tak

W jK S ^ p n iia ssiią f  ij»s
lub oddiirt? v.- adiiiłiiistracy^ po- 
rę.caającą Czynaa w zbożu. Oferly 
do końca maja. Stan. Okę u iii, 
AYarsza^a, Mokotowski!, CS, E p.

Biuro Wywiadowcze połą
c z o n y c h  o r g a m tfie y i g o s 
p o d a r c z y c h  i Banków  
p r z y  Sf ow arz. K u p c ó w  
P o ls k ic h  w  W a r s z a w ie , 
S z k o ln a  10 Tol., 4 t— 50 
u d z ie la  s z y b k ic h  i de- 
k łn rin y p h  ..lfo rm acy i o 
zdokicścl kredytowej i o sta
nia m ajgł’;owy>ti f irm  i o -  
s ó b  w  k ra ju  i za g ra n ic ą . 
Adres j.;l--er „CoKMadeutlaa 

- 1 ■-! \ i _  _

na prowincyi sprierinn. 
Zgłoazcria pod: 50.C09 do 
adir.inictracyi „Głosu Na- 

iócli>.“ 144^
lEissasaesssizsErs

'KI'---  ̂ --,-sae4
N m iejszem  zow iadam iam , że etw orzyłem  w Kra

kow ie, p rsy  a l. św . Anny L . 2, skład lirriow n y i 
cz ęścio w y  p rzyb orów  smolnych, kancelaryjnych i ar

tykułów rallgijnych ,00 firnu;:

H.S m m i Ska s
długoletni w spółpr. tin n y  J. Kurktewfcz w Krakow ie.

W ALN E ZGROM ADZENIE
człcnków katolickiego Związku Polek w Krakowie

odbędzie się

d. 27 maja we czwartek o godz. 3Va w safi Tow. Ro!tŃ ?z3go  
w Krakowie, plac Szczepański 8.

Porządek dzienny Walnego Zgromadzenia.
1) Zagajanie.
2) Odczytanie protokółu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia.
I )  Sprawozdanie • czyaaości Wydzlam i poszczególnych Sekcyi.
4) Sprawozdanie z Komisyi rewizyjnej. 1509
6) Sprawozdanie Kół oraz Stowarzyszeń fao Związkn należących.
6) Wybory prezesowej, członków W ydłtału, Komisy1 rewizyjnej i s^au polubownego.
7) Wnioski i interpelacye.

Wstęp na Walne Zg-omadzeriic zń okazaniem legitymacyi członka.
Osobne iaprosze.ua de członków nie będą rozsyłane.

We czwartek dnia 21 maje adbędzie eię Msza iw . o godz. 10-nj w ko
ścista Nriśw. Pannjf Maryi na inteucyę Z w itk u . •;

Powszechny Bank Kredytowy S. A.
■ EjjMKgIJSJnypfelgri. O d d z i e ż  k r a k s w e k i  Bysek6?.31,RrzBilifeiy.

P o l e c a  sle , do  p r z e p r o w a d z a n i a  w s z e l k i c h  t r a n a k e y i
b a n k o w y c h  n a  n a j k o r z y s t n i e j s z y c h  w a r u n k a c h .

W szczególności or . jmuje dc jak najle^szagc oprocentowania wkładki na kriaśerakl 
•rai ni rechanki bieżąca, nsku.se/nin pz/.ćazy r  wszelkie miejsca w krają 

i za granicę, przaprswadze winkulecya i Inkas: dokumentów przewozew^Cb.
= = = = =  K A N T O R  W Y m P W Y  ■■■■■■ : isso

k u p u je I sprzed uje po n ajd o k ład u łe jszycli ku rsach  d.clcnnycJ p a p i e n w t r *  
t o k ł o u c ,  walut}' i d ew izy, w y k o n y w a  Jak n ajlep iej Klecenia g ie n a w c ,  

w ym ienia k u p c a y  l i  d.
Bonk przyjmuje fui obecnie wpłaty na nowe Polskie Poiyciki Partałwowe oprocentow uje ]•■

pa od  dnia wpłaty. ’

Rodacy!
Kio zesbee sjuzedaó eweję Realność lub Mająłeb  ̂

Ziemski, praszę się zgłosić pisemnlo z kompletnym epi- jj 
sem i foirgrafię majątku, do Firmy Amerykańikisj Ke- 
aln ĆJicwej pośredniczymy roJakom z Ameryki, odpo- 

i‘i  damy warunkom jak najrychlej; pod adresei::

FELIX L. IK.AJKA & CO. 2705 So. Kolin Jvi. 
Chicago, iii. Ftarth AnfSrica. . uso

PafliiętKjmy o żołnierzu polshim!

Wa sezon wiosenny!
Przyjmuje flo przerabiania 

i «l« przefaswow. mia

t A P U Ł U S i K
t ł e s i k o w e  m ę s k ie , d a m s k ie  i d t i e J n n e

w e d fm g  n a jn o w c z y c h  fo K o a ó w  w y k o n a n i®  s z y b k i e  i d o k ła d n e

F L O T R  W I L K ,  h a p a l u s z n i k
w  K r a n ó w i e ,  n ł .  B a s z t o w a  U  1 6 ,  p a r t s r .

P i e g i  F p r y s z c z e ! ’

K re m
T 9

iuawn ritdyWalnlo

E l  C S
14M)

Kr< iiti

■dalikutnia oerg nadając jej eknptttny jBBlfd.
J o  n a b y c i a  \ o u n l z t c  -  H a r to w i a  a j i r z a o H :  j

Lessi aiewloz i Skn, Kr«iów, ftyMk gr. 11*

Z “'zepisu prof. Dra Jaworskiego F I R M Y

Woda Gorzka „Ameri,(
z a s tą p u je  w z u p e łn o ś c i w s z e lk o  i - j r a n i s z n o  wody j j o r z i e .

B o  n a b y cia  w  a p te k a ci: i d ro g u c ry a e h . 1:09

Sidad główny; A p t e k a  K .  W is a s B ie ^ y s ik ie g o
- —    w  K r a k o w i e ,  u l. F l o r y a i i s k a  1 5 , te le f o n  N r . 3 1 .

KiKA aśjK lSB!

Panom Kupcom l Przamys<owcom
polecamy następujące bsitizo p.-źyteczno tynedniki fs o h e w s :

„ U S u a i e e 11 k w a r t a ln ie .........................................M k. 1 2 '—
kw artalnie . . . .  Mk. 9 '—  

„ ^ r z a s l a d  kwartalnie Mk. 9 -—
Zeszyty okazow e w ysyłam y za (.płatą Mk 1* —

D w u t y g o d n i k  „ E t a m  C ła Jc iE ^ a ^ 4* organ  rcsłauraloiow, 
h o te lis tó w  i k u w iarzy , k w a rta ln ie  Mk G'—.

Z eszyty okazow e w ysyiam y za opłalą Mk — '60.

Adres zamówień: „K upiec* Poznań. ; 481*4

Nakładnm Wydawnictwa „Qłeen Narodc'* Sf>. s ograniczoną odpowiedzialnością. b=j liodaktor odnowtadzit I ty : Karol M e l e k s a .  —  BruLauua «&łoeu Nar*au“ yr K rąkosje. pod zarządem R. Felka.


